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GRlEGORl~W~KI KUL~lA 
polecają Fortepiany, piani

na i melodykony 
Łódź, ul. Dzielna 26. 

Telefonu 510. 

Rozkład pociągów. 
Od 28 października. 

Kol~ Fabryczno-Łódzka. 

g 

Odohod ... B ł:.od_h o godzinie 12.10. 7.10·, 
12.06, 1.40, 3.16, 6.10*. 8.50. 

Pp.,oho~ ... do Lodzi, o godz. 1.00, 5.151 
9.35, 10.15-, 3.35, 5.22 e.20. 11.00. 

Pociągi oznaczone ". służą dla bezpośredniej komu
nikacyi "Łódź - Warszawa" (bez presiadania). 

Kolej Warszawsko-Kaliska 
Odohodz:il do Kaliaza. o g. 6.35. 11.49, 4.40, 

do Warazaw,: o godzinie 9.32, 2.30. Prz,chodzą 

• Kali •• a: o godt. 9.17, 2.16, 6.35. 

Kolej Obwodowa. 
Odchodzl\ ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwin o godz. 

1.45. ze Slotwin do st. Łódź-kaliska 7.12. Odchodzl\ ze 
It. Łódź-kaliska do Koluszek 1.55. przychodzą z Kolu
szek do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. 

Uwali. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od li wieczorem do 6 rano. 

- .--.... -.. -- -- .. 

Wczorajizy "Warszawlłki Dniewnik" donosi: 
Na mocy zatwierdzenia ministra "praw we

wnętrznych gubernie kaliską, radomską i sie
dlecką generał-gubernator warszawski ogłosił 

W stanio ochrony wzmocnionej. 

* 
Podług otrzymanych wiadomości w tygodniu 

bieżącym zaczęły si~. bezrobocia robotników 
Vi fabrykach i zakładach przemysłowych w gu
be:l'niacb: piotrkowskiej, kaliskiej, radomskiej, 
lubelskiej i warszawskiej. W Łodzi i Radomiu, 
gdzie po bezrobociu doszło do rozruchów ulic:/:
nych wojska zmuszone były uciec się do użycia 
broni. 

Od 1 lutego rozpoczęli bezrobocie robo"tnicy 
w okręgu sosnowi ck im, ale do 4 lutego żadnych 
krańcowych objawów zaburzeń nie było, nie li
cząc pojedyńczych zajść, spowodowanych przez 
wyrostków i różnych wyrzutków społecznych. 

Bezrobocie robotników rozpoczęło się w gu
bernii suwalskiej, ale nie przybrało znaczniej
sZych rozmiarów i wkrótce zostało stłumione. 

I Bitwa pod Sandepu. 
-0-
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I pni, pokhtdy śniegu leżały na równinie na wy-

I
SOkOŚCi kilku stóp, mgły zasłaniały widnokrllg. 

Pomimo to gen. KUl'Opa1kin postanowił zdo
byci Sandepu za wszelką cenę. Wzmocnił oba 

I swoje SKrzydła a na lewem IIkrzydie skoncelltro-
Armia rosyjska rozpoczęła atak niespodzia- wał 20,000 jazdy. Gdyhy Sandepu i fvrtyfika

nie dla japończyków i w pierwszej chwili za- cye wznieaione nn. tyłach awanpostów japońskich 
skoczyła marszałka Ojamę n' e przygotowany m. zostaly 'Zdobyte, japończycy byliby zmuszeni 
Kanouada z dział toczyła siQ na całym froncie, opuścić ufort'yflkowane transzeje, które zajmują. 
lecz atak poprzedzony został wyłącznie na pra- Bitwa rozpoczęła się we -wtorek 31 atycznia. 
wem skrzydle rosyjskiem, na prawym brzegu W środę zajęto IIzturmem na bagnety wioski: 
rzeki Hunche o 28 wior.~t na południo zachód od Chundul&tosa, Tatajcy, Mamikaj, CtlUjgutaj. Atak 
Mukdenu. Ohio armie okopały się transzejami i na wioskę Czensl:ipllo odparli japończycy. W śro
ogrodziły płotami z drutu; oraz wilczemi dolami. l dę o godzini~ 10 wieczorem wszystkie te miej
wskutek cLego atak na front przeciwnika stał scowości były już w r~k&oh rosyan. WOjika ja
się niemoWwym. pońskie w sile 4 batalionów piecbot,y i 6 szwa-

Akcyę rozpocz~ł VIII i X korpusy armii, dronów jazdy cofnęły się w kierunku południo. 
wcbodlące w skład armii gen. Grip ,Jenberga, 0- WQ' wschodnim ku Laojanowi. Jazda rosyjska 
raz część I korpusu syberyjskiego pod dow6dz- przebyła zamarzniętą rzekę Hunche i uderzyła. 
twem gen,. Stackelberga. Wojskom, które się po- niespodzianie na cofające się z pod Tatajcy i 
sunęły naprzód na prawym brzegu rzeki Honche, Chujgutaju bataliony i szwadrony. Gwałtowne 
towarzy8zyła jazda gen. Miszczenki w sile 20000 natarcie spoV\odowało wśród japończyków za
koui. Miała ona uderzyć na tyły japoń~kie mieszanie. 
w chwjli, gdy piec):lOta rozpocznie operacye prze- Równocześnie z tym atakiem jazdy piecho
ciwko obwarowanej przez japończJ ków Wi')8Ce ta rosyjska p08un~ła się ku wschodowi O 10 mil 
Saudepu. bardziej Ol. północ, biorąc za podsta.wę opera-

Gnety zagraniczne prtypisują poważne zna- cyjuą Czantan. 
czenie oBtatnim wypadkom w Maodżoryi, uważa- Zd~wało si ę, że bitwa pod SaD!lepti będzie 
jąc je za początek bitwy decydującej. p()cz~tkJem wielkiej bitwy o posiadanie Mukde-

Aby dokhdnie zdać sobie sprawę z ostat- nn, tymcza~em z dotychczasowych raportów 
nich operac'yj ar;mii rosyjskiej, należy pn.ede- wnioskow;lć można była ona oderwanym epizo
wszystkiem zwrócić uwag~ n& topo~raficznepo- dem, wywołanym potrzeb~ po stronie rosyjskiej 
łożenie miej - cowoścj, gdzie bitwa ta rozgrywać pozJsb.oia nowego punktu oparcia, gdyż wzgó
się zaCIęła. rze Pntiłowskie, wobec nowego rozłożenia wojsk 

R leka Szacha stanowi granicę, oddzielając~ japoń:łkich, stracilo dawne swoje znaczenie. Za 
środek i lewe skrzydło rosyan od środka i pra- taki klncz pozyc'yj rosyjskich wybrano Sandepu, 
wego skrzydła japończyków. Miej~eowość to gó · do którego i japończycy pierw8zorzędn~ przy-

I 
rzysta, położona nI. wschodniej stronie teatru l"iązują wagę. 
wojny. Przeciwnie na. zachodniej .stronie prawe Rosranie, zaj~w8zy w dniu 26 stycznia San
skrzydło rosyjskie i lewe japońskie zajmuj~ ró- depu musieli się ztamtąd cofn~ć, chodziło tylko 
wninę, ciągn~cą się od prawego brzegu rzeki o osłonięcie odwrotu ~a rtlckę Honehe, uciekając 
Hunche. Wtem miejacu obie armie nie są roz- się w razie potrzeby do kontrataków dla przer-
dzielone żadn~ naturaIn~ przeszkod~ i dlatego wania na.ciakll ścigaja~ycb ich japończyków. 
ufortyfIkowały się tu jeszcze silniej, niż po gó · W nocy z dnia ~7 na 28 8tycznia opano
rzystej stronie wschodniej. Dla wojsk rosyjskich, waw8zy Sandepu oraz miejseowość Landounkou, 
nawykłych operować na równinie, zachodnia leż~c~ o 5 kilometrów w stronie południowo
część teatru wojny przedstawia dogodniejsze do wschodniej na drodze z Sandepu do La.ojanu ja
operacyj pole. Na równinie jazda i artylerya pończycy wytrzymali gwałtowne ataki r08yan, 
łatwiej wykonać mog~ ruch oskrzydlający bez po odparciu których nltychmiast posunęli iię 
obawy, źe skoro d08tan~ Mię w góry, nieprzyja-. "stronę Keheontay i Tentujkonu. Siły rosyj
ciel może ich nie przepuścić przez w~wozy gór- skie odepcbnlęte w tycll dwóch kierunkach od
skie. daliły si~ ostatecznie w kierunku północnym na 

Ważnym punktem strategicznym tej równi· odległość 16 kilometrów na północ od Czan
ny jest Bilnie ufortyfikowana przez japończyków tanu. 
wieś Sandepu, owładnięcie której oddaje pano- Japończycy rozwinęli swój kontratak w dal
wanie nad całym trójkątem, utworzonym przez uym ci,,!gu w celu odcięcia armii gen. Grippen
zlanie się rzek Hunohe i Szache. berga od armii gen. Kuropatkiu, na co gen. 

Sandepu leży na drodze, prowadzącej z Sin- I Kuropatkin odpowiedział na tę operacyę atakiem 
mitinu do Laojanu nil. wschodnim brzegu rzeki I na "ielką 8kalę· Do soboty wszelako wieczo· 
Runche. Dla japońezyków była ona stacYI!! od- rem 8zczegółów o tej nowej fazie bitwy pod 
działów, trzymanych w rezerwie w celu popar- Mukdenem nie otrzymaliśmy jeszcze llni w de
cia posterunków czołowych wysuniętych na za- peszach Agencyi Petersburskiej ani też z innych 
chodni brzeg rzeki po obo stronach drogi sin- Ź r ódeł. 
mitinskiej. Nie spodziewali się ooi ataku, gdyż 
pogoda była jak najmniej po temu odpowiedniu. 
Szalała zamieć śllie~na, mróz dochodził 16 sto-



~:=~====~============~==========~R;O;Z;lV~O;J~==;p~o;n;ie~d~z~ia~ł;e;k~,~d~D~ia~~~lu~t~e~g~0=1~~~~~'5~r'~========:=e========~~===='ee=========*~~~2;5~' ==~~ 
Z teatru woiny. pu, jak zauvya~ono z balonu japończycy gorącz- działo~ym j ~arabinowym. TaŻ' sama baterySl 

'ej kl)wO umaCDlaJą pozycye, Roboty te ostrzeliwa- o!>t,zelIwa.ła WId Landungon w chwili, gdy wkra-
ła . ar~ylerya, rosyjska, Na lewem skrzydle ro- czał do Dlt.~ pNIk piech?ty japońskiej, cofając sili -

. sYlsklem 0 _ 3 rano dll:ia ,~W stycmia japończycy z północy I dwa połkl piechoty, jako posiłki 
-8-

N a podstawie depesz "Agencyi telegraficz
ne) petersburskiej a i r~portów generałów rosyj
SkICh, dowo~zący~h armIami, stan rzeczy na tea
trze operacyj wOJennych w Mandżnryi przedsta
wia się w sposób łlastępujący: 

W dniu 25 stycznia r. b. na prawem swo
jem lilcrzy.dle. rosy anie. rozpoczęli atak na pozy
cye przecIwllIka, Ranklem bylo 16 stopni mrozu. 
R08y~nie owład.nęli wsiami Chajłatowa i Chaj
gOIJtaj, ta ostatllla leży w odległości 7 wiorst na 
południo-zachód od Sandepu. Przy ataku na wsie 
Chajłato~y i Chejkatoja japończycy bronili sili 
uporczywIe, Cbajłataoy zaj~to rankiem bez wy
strzalu, wyparłszy znajdujących się tam japoń· 
czyków bagnetami. Chajgoutaj zajęto okuło go
dziny 10 wieczorem dnia 26 b. m. 
. Jazda rosyjska w dniu 25 stycwia IItarła 

SIę z dwomu pułkami dragonów japońskich któ
re śpiesznie cofnęły się na południtJ-wschód. 

Na lewem skrzydle jeden z oddziałów armii 
ro~yjskiej posun,!ł się w dniu 25 stycznia o 6 
wlOrs.t ~a północ od wsi Bujczensian, odparł 
przeclwDlka i zajął ponownie przełęcz na drodze 
z !łujiensianu do Erfancianu. Inny znów oddział, 
skIerowany na skrzydłl> przeciwnika rozlokowa
n.ego naprzeciw Cińheczanu, zmusił 'do cofnięcia 
SIli czołowy oddział japończyków, przyczem zdo
był 200 sztuk bydła. 

. I?la owł~dnię~ia Chejgontajem wojska ro
SYJskie stoczy c muslały zaciętą bitwę. Ufortyfi
kowane .pozycye w tej wsi wzięte zostały około 
g. 11 wIeczorem dnia 25 stycznia. Wedle pier
wotnych raportów przy zajęciu wsi Chnnłotoza 
Tn~ojczy i Cbejgoutaj wzięto do niewoli 100 ja~ 
ponczyków. Rosyanie owładnęli też wsiami Czi
tajczy i ChuDlu ze stratą 50 szeregowców. 

Następnego dnia, 26 stycznia, operacye wojsk 
rosyjskich skierowane były do dalszego ataku 
w kierunku Sandepu. Na innych punktach fron
tu armii rosyjskiej starć nie było, z wyjątkiem 
ataku od strony wsi Sachepu, zakończonego za
jęciem fortyflkacyi japońskiej, przyczem usiło
w~lli~ japończyków odzyskania utraconej pozy
cyl nIe mIały powodzenia. 

Dnia 27 stycznia, o g. 4 min. 35 po poł., 
wojska japońskie rozpoczęly atak z południa i 
od wschodu na Sandepu lecz były odparte. Jaz
da rosyjska przyjmowała udział w odparciu tego 
ataku, operując pr~eciw lewemu skrzydłu i po 
części przeciw · tyłom japończyków. Wślad za tem 
wojska rosyjskie prowadziły dalej operacye prze
ciw Sandepu i pokonawszy przy pomocy sape
rów wszystkie sztuczne przeszkody, o g. 7 wie
czorem zajęły wieś Sandepu. 

W dniu 28 stycznia wieczorem około godzi
ny 7· ej japończycy uderzy li na obie strony linii 
kolejowej, lecz byli odparci ogniem karabino
wym i działowym, przyczem po stronie rosyj
SKIej poległo 3 szeregowców, raniono 3 oficerów 
i 32 szeregowców. 

J:ldnocteśnie japończycy prowadzili atak 
wzdłuż drogi mandarynskiej naprzeciw wsi San
dioza, lecz atak ten rosy anie powstrzymali. Te
goż duia o godzinie 5 i pół wieczorem japoń
czycy zaatakowali wieś Santajczy i Łobataj, po
łożone na wschód od Sandepu. Atak był przy
gotowany przez silny ogień działowy. Wieś San
tajzy rosyanie wzi~li szturmem w Łobatoju o· 
władnęli połowę wsi. 

Straty japończyków w tych bojach były 
znaczne, większą cZ4jŚć ich poległych i rannych 
piechota wykluła bagneblmi lub jazda zrąbała 
szablami. Straty rosyan wynoszą 5 oficerów i 
okolo 50 tlzeregowców. Atak japończyków nie 
ruiał zdecydowanego charakteru. 

W dniu 30 styczni g. wojska rosyjskie na 
pra wem skrzydle zajmowały wsie zdobyte na 
przeciwniku. Wieś Bejtajczy japończycy dwa ra
zy u_Howali odebrać rosyanom po silnej kanona
d-z.ie artyleryi, lecz oba ataki odparto. Artyle
rya rosyjska w dniu 27 stycznia z powodzeniem 
03trzellwała Sandepu, gdzie zauwai:lDO skoncen
trowaną masę wojsk japońskich. Mróz dochodził 
do 20 dtopni. Dnia 30 Itycznia ogniem artyle
ryi zapalono wieś Sandepu; na froncie zd armii 
artylerya rosyjska ostrzeliwała kolumny japoń
czykow. 

W dniu 31 stycznia na pozycyach rosyjskich 
było spokojnie, zrzadka tylko rozlegały się strza
ły karabinowe lub działowe. Na zachód Sande-

I uderzy 11 na czoly rosYJskIe rozstawione "prze- maszerujące od poładnia. 
łęczach .0 20 wio~st . o~ Cziucheczena. Na dro- Armia geB'. N()gi, oble a' ea Port Artur 
~ze ~OClancza.nu I UjcYlaczy ,ogółem. zauważon~ II w sile 60000 ludzi, pomasze~j~ała na północ: 

o . . rot Jap,ończyków. 1:'Ierwotme placówkI Z chwilą jej przybye-ia nad Szache marszałek 
rosYJskl.e ~okolwlek. cofnęły su;, lecz otrzymaw- Oj.ma mieć będzie ' od swo'emi rozkazami 
8Zy posblłkl pon0

3
w

0
D1e zaJęły opuszczone przełę· 500000 żołnierzów. Do~osz~ o lem BierżewYJ'a 

cze, za rawszy poległych i 8 rannych japoń- Wiedomosti". " 
czyków! oprócz, pewnej ilcśei broni i nabojów. Do" Petersburskie' ,AO'enc i Tele raficzne'" 
Rosyan~e stracIli 15 poległych i 34 rannych sze- donoszlł z Tokio że ~el a°1J:ak y g S J regowcow ~ . .' u rosyan nR an-

D . . 31 .. . . . depu lllewYJ8śnlOny. Przypullzezają, że generał 
k' h m~ d stycznIa kkllka b~tallOn?w. Japoń- Kuropatkin zamierzał oskrzyd'lie· lewe skrzydło 

II iC . z an epu. zaata owało. WIeś BeitalCzy · g~- japońskie i ruszyć na. Laocbe. Możliwem 'est 
~t.~ml kolu!llnaml bez u~rzedDlego. przygotowaDla też, że rosy anie odwracali uwagę Ojamy od .()Jpe _ 

I w.y ogme!D ~rtyleryl. Rosy&llle salwami od - racyj przeciw prawemu skrz d'łn 
parll p.rzecIwDlka,. ~traciwszy 2 szeregowców i Gazety tokijskie przypuIzcz~ją że Kuro atr chrązi~~' ~ ~zien a~tyle,ry~ rosyjska ostrze- kin chciał przeszkodzić połączeniu ~ię armij bja-
lwa a I ~ o umn Japonsklch na poludnio. my i Nogi. Główne sił ros 'skie odeszł od 

wschód od Sandepu na leweJ? swojem sk~zydle. Sandepu do Nicijanu, i~ne o~Jdziały do S~fen
W górach ~róz dochodZi d? 25 IItOpDl. daju o 10 ~i1 na północo-zachód od Szandunu. 
G~nerał Gnppenberg donOSI pod datą 29 go Straty japonczykow pod Sandepu wedle źródeł 

styCZDls, że 25 t. m .. drllga armia mandżurska japońskich wynoszą 5000, rosyau Z.llŚ· 10000: 
rozpoczęła atak przeCiW lewemu IIkrzydłu japoń
cz!ków, jlrzyczem zajęto wsie: Utiagondzy, Czi-
taJ czy., Mamy.kaj,. Chojłotoza i Chuantaj, Chej
go~taJ, SantaJdzy I Łobotaj. Wsi Sandepu nie 
~ZlętO, albovyiem japończycy otrzymawszy po
SIłki wykonah kontratak na całym froncie. Mię
d~y Chojgontajem i Sandepu zawrzała gorąca 
bItwa, która trwała od rana do wieczora w cią
gu dwóch dni. Wszystkie ataki japończyków 
od parto. Ranny lekko generał M;iilzczenko oraz 
generał-major Kondradowicz. 

Generał Sacharow donosi do sztabu główne-
go pod dniem 27 styczni.a o ataku na San~epu, 
przyczem artylerya rosYJska operuje od północy 
i zachodu, a głównym jej celem jest zburzenie 
silnej. reduty. japońsk.iej. Jazda rosyjska prze
prawIwszy Się przez Chunche skierowała się ku 
wllchodowi i o 10 wiorst lla połlldnie ld Sande- I 
pn spotkała kilka kolumn nieprzyjacielskich w si· 
le 4 b.atalit)~ów i 6; ~zwadronów, ccfających się 
z CbaJgsutaJa. JapoBczycy zaatakowani ogniem 
działo~ym, karabin?wym i szarżą jazdy zostali 
odparcI tak, że uszli w popłochu, pozostawiwszy 
poległych rannych i broń. Jedna z kolumn ro
syjskich wzięła do niewoli 30 japończyków a 
przy zdobyciu wsi €Tzitajczy i Mamykaj 20 jeń
ców. Na wschodnim throncie jeden z oddziałów 
rosyjskich odparł japończyków do Ernandiapu
dzy i zajął przełęcz Opus7.czoną przetem. 

Szczegóły bitwy pod Sandepu gen. Sacha
row podaje w sposób następujący: 

KALENDARZYK TERMlNOWIt'. 

IMIONA SŁOWIAŃSKIE, D z i ś Boada'!la. J u t r o 
Su}islawa. 

ZEBRA NI~. D z i ś o g. 9 wieczorem ogólne pól-
roczne zebra.nle cz10nkÓw Stow. Lutni w lokalu Wl8 .. S'~ 
uym, Piotrkowska 108. 

K1ł O N J KAł 
Powrót do pracy. W wielu zakładach fa

bryeznych łódzkich w dniu dzisiejszym robotni
cy powrócili do pracy. 

Na Daleki Wschód. W dniu dzisiejszym po· 
w~łany został. do służby sanitarnej warmii czyn
Bej Da DalekIm Wschodzie dr. Adam Les:&czyń
ski z Łodzi. 

Pogotowie ratunkowe prosi nas o Z8z:::acze
nie, że stosownie do ustawy, trupów ie fi pra-
wa przewozić i przewozić ich nie będzie. 

%. kolei. Dyrektor drogi żelaznej Fab,}'yczno
łódzkiej, zawiadomił telegrafICznie Zarządy dró"" 
żelaznych, że kolej Fabryczno-łódzka od dni: 
dzisiejszego odpowiada za terminową dostawę to
warów t z wyjątkiem stacyi Karolew, dla które} 
termin wyznaczono od dnia jutrzejszegoI' 

Wówczas gdy jedna z kolumn rosyjskich 26 
i 27 stycznia operowała przeciw pozycyom ro
syjskim pod S~ndepu, druga w okolicach Chaj
gontoj u zaslalllala te operacye od południa.. Od w 
dnia 2& stycznia japończycy zaczęli gromadzić 
znaczne siły pod S·a.chepu i ku południowi, z za
miarem przejścia do ataku. Dnia 26 stycznia woj
ska rosyjskie kolumny skrajnej ruszyły do ata

Dziś na stacyi Łódź-fabryczna i Ch0>jny roo· 
pocz~to czynności w ekspedycyach i magazynach 
również robotnicy przylltąpili do wyłaclonku wę~ 
gIs.. z wagonów. 

W warsztatach kolejowych rozpoc~to pra~ 
sobotę rano. 
KorespondenGi zagraniczni. Z bawiąc;\y2h w War

szawie kores~ondentów zagraniczl1ycb~ korespoll
dent berlińskIego <Local-Anzeigera>, kapitan ma
rynarki Edward Tun Pusta u, wyjecha·y do Sosnow
ca

t 
kores.pondenci zaś londyńskiego <Timesa~, ?p. 

Wi1to~ ~l~nell i James David, oraz lerespondent 
10ndynskleJ a.gencyi telegraficznej Reutera, Re>
bert Alter - do. Ł')dzi. 

ku na wsi Sumopu, i l?'aociao, położone o 6 wiorst 
w stronie południowej: Saudepu i zajęte przez ja
pońozyków. 

W ówczas dnia. 26 stycznia, kolumna rosyj
ska, atakująca Sande;m, ku wieczorowi owładnę
ła więhz~ częścią silnie ufortyfikowanych pozy
cyj we wsi ~andep\l. Na I-ótnocno-wschodniej, 
stronie tej rozległej wsi ukazała się silna rednta 
z potrójnym szeregiem sztucznych obwarowali" 
uzbrojona w działa polowe i kartaczownice, Prze
konawszy się o niemożności zdobycia reduty bez 
uprzedniego przygotowania szturmu ogniem lut y
leryi, wyprowadzono wojska rosyjskie z Sande· 
pu, ogarniętego pożarem. Przez dui 26 i 27 stycz
nia prowadzono silną kanonadę działową na San
depu i jego redut~, wówczas kiedy skrajna ko
lumna rosyjska toczyła zacięty bój pod Sumopu 
i Paociao', gdzie japończycy skoncentrowali znacz
ne siły i przeszli do ataku z frontu i przeciw 
lewemu skrzydłu rosyan. W oba te dni jazda ro
syjska o perowała w okolicach Siucipu i Landnn
gon, położonych w odle~łości 8 wiorst w stronie 
południowej Sandepu. Sotnia podes3uła Ażniewa 
atakowała i rozbiła rot~ piechoty japońskiej, 
przy ozem wzięto do niewoli 100 japończyków. 

Natarcie japończy ków, spies~ący()h rocie tej 
z pomocą, powstrzymała ogniem swych dzial ka
walery a rosyjska, przyczem japończycy ponieśli 
znaczne straty, nimi przez dwie gQthiny ogniem 

Ze Sto warzyszenia majstrów fabryezllych. 
Na ogólne zebranie, które miało si~ odbyć w dniu 
wczorajszym w Stowarzyszeniu majstrów fabrycz
nych, przybyło tylko 51 członków, a że do pra
womocności zebrania potrzeba było 64 człunków 
zebranie nie odb) lo się. Wyznaczono drugi ter~ 
min ogólnego zebrania na dzi0ń 19 lutego. Ze· 
branie to, bel: względu na iloŚĆ obecnych człou
ków, będzie prawomocne. 

Nadesłane. Firma <1,. K. Poznański> jak..:}, 
,,:spomnienie bł. pamięci Ji. Poznańskiego, ~ałoży/~ 
Clela firmy, ofulJowała dla biednyeh katolick.it>i 
paraf i na Starem Mieście 100 ko.lcy wligla, za. 
co wymienionej firmie, w imieniu hiednych, skla
da podzięk()wanie probo3~cz tejae. parafii, k.s. Fr. 
Szamota. 

" Ze pUł. Dyrektor gjmna~yum zawiadamia 
mis, ' że w zakładz.ie mu powierzonym, w ponie
d~iałek, jak by.lo . pierwotnie ogłoszo.ne. lekcye 
Dle rozpoczną SIę Jeszcze. O nowym terminie dy
rektor zawi&domi w pismach. 

- W VII-klasowej Sl:kole handlowej, w Szko' 
le przemysłowej, w gimnazyum żeńs~iem i 3·klą4 
80wej Szkole handlowej przy Stowarzydzeniu 8ull· 
jektów, lekcye nie rozpoczęły si~ dotą.d. 
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Z Towarzystwa muzycznego. Koncer t zapo
wiedziany na dzień 30 stycznia, z przyczyn nie
zależnych od Zarządu, zestał odłożony. O nowym 
terminie nastąpią osobne zawiadomIenia. 

Z teatra. P. Gawalewicz wręczył dwa wez
wania rejentalne: pierwsze p. Sel;n')wi o dopro
wadzenie do porządku światła w teatrze Wiel
kim, drugie zaś p. Freidenbergowi o o<!daoie 
teatru <Victoria', . 

Laboratoryum miejskie w Łodzi w roku 1904 
wykonało 827 chemicznych i 554 mikroskopo
wych i bakteryologicznych analiz roinorodnych 
produkt6w spożywczych: mleka, śmietany, piwa, 
wina, wody i' t. d. Najwięcej wykonano badań 
wody sodowej (360) i balonów do wody sodo
wej (99). W liczbie 360 prób wody sodowej aż 
350 okazalo siEj nie'tdatnych do użytku, . mia
nowicie w 106 znaleziono ołów, 156 przyrządzo
ne były na brudnej wodzie silrowej i zawierały 
domieszkę ołowiu i miedzi, w 17 znaleziono też 
dużo chloru, a w 7 I, prócz tychże domieszek, 
także i arszenik. 

Balonów' dobrych było zaledwie 38 na 99, 
w reszcie stwierdzona była w laboratoryum zła 
pobiała, przeważnie składająca się z ołowiu. 

Co do innych falsyfikatów, to procent tako
wych wyraża się w nutępujący sposób: mle
ko 40.5%, masło 67%, piwo 50%, wódka 42.1%, 
miód 33,3%, kwas 83.6%, soki i syropy 45.2%, 
cukierki 80.7%. lody 60%. esencye owocowe 79.5%, 
w innych produktach znaleziono mniej więcej 
zbliżoną odsetkę zafałszowanych i niezdatnych 
do użytku. 

W r. 1904 wykonano też 35 analiz wody 
różnego pochodzenia, na żądanie inź. W. Lind
leya i biura kanalizacyi i wodociągów m. Łodzi, 
a także dużo analiz wód ściekowych dnmowych 
i fabrycznych. . 

W kilkunastu próbach mleka i maiła wy
kryto obecność laseczników gruźliczych. 

Dzięki działalności laboratoryum miejskiego 
w Łodzi, które wykryło taką olbrzymi!!! ilość 
falsyfikatów, wszystkich winnych pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej, a większość fabryk 
wody sodowej została wskutek tego zupełnie 
zamknięta. Zauważyć się daje w pewnyrh prr.y
najmntej kierunkach ~naczna poprawa stosunków 
zdrowotnych w Łodzi: tak, naprzykład, zafałszo· 
wanych makaronów niema u nas wcale; nato
mia8t zdrowotne 8tosunki w piekarniach, mle
czarniach i f.bry kach wód sodowych jeszcze 
wiele pozostawiają do życzenia. 

Z Towarzystwa kredytowego m. Łodzi. Z po
wodu znacznych strat na kursie papierów pro
centowych w roku bieżącym, fundoliZe Towarzy
stwa kredytowego miejskiego nie pozwalały na 
udzielenie stowarzyszonym ulgi w opIacie raty 
majowej i w tym duchu sporząd~one zostało spra
wozdanie, maj!!!ce się przedstawić przypadające
mu zwyczajnemu ogólnemu ' zebraniu członków 
Towarzyótwa. Tymczasem ministeryum skarbu za· 
komunikowało wszystkim Towarzystwom kredy
towym, a w tej liczbie i łódzkiemu, okólnik, u
poważniający władze Towarzystwa do odpisania 
na straty roku ubiegłego tylko 1/5 część faktycz
nego nbytku na kursie papierów, z pozostawie
niem 4../5 części na osohnym rachunku, do umo
rzenia z dochodów lat przyszłych. 

Wobec tego, dowiadujemy się, że ze strony 
władz Towarzystwa na ogólnem zebraniu stowa
rzyszonych, ma być łąeznie ze sprawozdaniem, 
uczyniony wniosek o przyznanie członkom Towa
rzystwa ulgi, w sto&unku, jaki z obliczenia wy· 
padnie. 

Ogólne oałabienia. W ciągu ubiegłych dwu dni 
następujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Piotrkowskiej nr. 25 MIchalina Komorowska, lat 40; na 
ul. Sredniej nr. 10 Karol Sarblński, lat 48; na ul. Za
chodniej nr. 20 Liderman Rajzal, lat 70; na ul. Widzew
sklej nr. 4 Wincentyna Fabtusz, Jat 36; na ul. Piotrkow
skiej nr. 200 Władysław Piaskowski, lat 22, który od
Wieziony zostal do szpitala św. Aleksandra i na ulicy 
Piotrkowskiej nr. 90 Franciszka Zajkowska, lat 45, od
Wieziona została do szpitala Czerwonego Krzyża. We 
wszystkich tych wypadkach lekarze .Pogotowia udzie
lili chorym doraźnej pomocy. 

Zbiorowe z •. czadzenie. Wczoraj rano przy 
\l!. Ogrodowej w domu nr. 27 kilku lokatorów chciało 
'ię wydostać na ulicę. Poniewat brama. byla zamknięta, 
~częto pukać .do mieSZKania stróża. Gdy jednak nikt 
S!ę nie odzyl'.'?!, lokatorzy w obawie jakiego nieszczęś
cIa wysadzili okno. Wówczas ujrzano 5 osób, nie da.jących 
211aku życia, z pokoju zaś wydobywal się dym i czad. 
rezwano Pogoto.wie. Lekarz zajął się ratunkiem zacza-
~~nych, z których 4 osoby, mianowicie: Ludwllta Zba

:lllSklego, 57-letniego stróża, żonę jego Katarzynę, lat 
4 j dwu jego synów 18-letniego Antoniego i 15·letniego 

Stanisława udalo się przyprowadzić do stanu na wpół 
przytomnego, matka zaś stróża, 90·letnia star.uszka, 
zmarla. 

Nagłe zgony. W sobotę zdarzyły się dwa wy
padki nagłej śmierci: na ul. Piotrkowskiej nr. 81 Ruten
berg Jubiler, lat 65, nagle zmarł i na ulicy Nowo
miejskiej nr. 26, mężczyzna niewiadomego nazwiska. 
W obydwu wypadkach lejrarze Pogotowia stwierdzili już 
tylko śmierć. . 

Z ulioy. Na ul. Średniej nr. 27 Ruchla Jakubo
wicz skutkiem ślizgawicy upadla tak nieszczęśliwie, iż 
złamała lewą nogę. Lekarz Pogotowia udzielil J, do
raźnej pomocy, {loczem odwiózł ją na dalszą kuracyę do 
szpitala Poznanskich i na ul. Ogrodowej nr. 66 Adolf 
Bauer, kolporter, poślizgnąwszy się, upad! i złamał pra
wą rękę. Lekarz Pogotowia udzielił B. doraźnej pomo 
cy i pozostawił go na miejscu. 

Wypadek. W rzeźni miejskiej Mateusz Szyman
kiewicz, 17-letni woźnica, przy zaprzęganiu koni zostal 
kopnięty w ('zolo, skutkiem czego ma nadwyrężoną czasz
kę. Lekarz Pogotowia ranę opatrzyl, poczem odwiózl S. 
do szpitala św. Aleksandra. 

Usiłowanie kradzieży. Ubiegłej soboty, oko
lo g. 5 po pol., przez zrobiony otwór w drzwiach, pro
wadzących do sklepu galanteryjnego Lejzerowicza przy 
ul. Nawrot nr. l, wtargnął złoczyńca Józef Lewandow
ski i zacząŁ gospodarować. Usłyszawszy halas w skle
pie, stróż domu zawezwał policyanta, który zlodzieja 
schwycił na gorącym uczynku. Lewandowskiego, kara
nego już poprzedniO za kradzieże, osadzono w więzieniu 
lódzkiem. 

W szafie. Sze~nastoletni Fajwel Jedwab, który 
przed dwoma tygodniami został wypuszczony z więzie
nia i 16-letni Alter SObeik, podczas nieobecności Augu
sty Baehmanowej zakradli się do mieszkania przy ulicy 
Piotrkowskiej nr. 115. Bachmanowa, powróc;iwszy do 
domu, zauważyła, że drzwi są uchylone, domyślając się, 
że w mie~zkaniu są złodZieje, zaalarmowała lokatorów i 
stróża domu, z którymi weszla do mieszkania. W miesz
kaniu zauważono wielki niałil.d, lecz złodziejów nigdZie 
nie spostrzeżono. Po dłuższych poszukiwaniach, gdy o
tworzono szafę, przyłapano amatorów cudzej własności. 

Kradzież ptaków. W nocy z soboty na nie
dzielę przez furtkę od ulicy Smugowej weszli zlodzieje 
do ogrodu helenowskiego, z którego skradli 10 sztuk róż· 
nego gatunku ptaków egzotycznych: i kanarki, 1 prze
piórkę, 5 synogarlic; druga party a zŁodziejów weszla od 
ulicy Północnej i skradła 7 kur, należących do kasyera, 
p. Fuldego. 

Z WARSZAWY. 
Naczelnik ruchu komunikuje dodatkowo, 

że kolej od d. 2 b. m. nie odpowiada za termi
nową dostawę wszystkich towarów, kursujących 
w komunik~lCyi miejscowej ze swoich stacyi na 
stacye następujące: Pruszków, CzęstocltOW!l, Po
raj, D~browa, Będzin, Gzichbw, Sosnowiec, Ło
wicz,Zgierz i P8 bianice. 

- W Warszawie bawią obecnie następują
cy korespondenci dzienuików zagranicznych: 

Kapitan marynarki Edward von Pustau -
korespondent berlińskieg;) < Lokal Anzeigera", Wil
ton Lionen i James David-londyńskiego "Daily 
Maila', Robert Ałter-Iondyńskiej agencyi tele
graficznej Reutera i Gordon Smith-nowojorskiego 
<New York Heralda). 

Wszyscy ci pauowie zamieszkali w Bri
stolu. 

Fryderyk Landou, kGrespondent londyńskie
go <Standarda "! zamieszkał w hotelu Rzym
skim. 

ECHA WOJENNE. 

Po prz.ybyciu armii generała Nogi na teatr 
wojny w Mandżuryi południowej zbierze się cała 
czynna armia 'japońska, w sile 15 dywizyj czyn
nych i 13 rezerwowych, liczących w przybliże
niu do 440,000 żcłnierzów oraz 1,500 dział i 
kartaczownic. 

Trzy armie rosyjskie, Liniewicza, Grippen-. 
berga, Kaulbarsa, liczą obecnie 11 korpusów, tu
dzież 1 dywizyę i 3 brygady strzelców nie wli
czone uo korpusów, znaczne masy jazdy i arty
leryi-ogółem około 485,000 żoluierzów oraz 

·1,530 dział i kartaczownic. Po stronie więc ge
nerała Kuropatkiua, o ile sądzić można z da
nych ogłoszonych w gazetach, istnieje przewaga 
do. 10%, przeważnie w jeździe i artyleryi p()lo
wej; po stronie zaś marszałka Ojamy i8tnie~e 
przewaga co do ilości dział ciężkich i kartaczo· 
wuic. 

Wobec tego, że obie wojujące z sobą armie 
są prawie równe sobie co do siły, wynik ocze
kiwanych bitew zależnym jest od tego w jakim 
stopniu rzeczywiście użyta w walce ilość bagne · 
tów i dział odpowiadać będzie n()minalnej ilości 
żołnierzów armij olbrzymich, toczących z sobą 

zapasy. Wnżnym jest także jeden jeszcze czyn
nik, geniusz wojskowy wodzów, kierujących 01-
brzymiemi armiami, skoncentrowanemi nad rze
ką Szache i opraCJwane przez nich plany. 

D " ~Ruskjego Słowa" telegrafują o charak
terze ufl)rtyf.kowań miejscowości, w których 
operują wojska gen. Grippenberga. Jak zaświad
czają uczestnicy ataku, wszystkie wsie i poje
dyńcze osady zamienione są na forty. Każda 
wioska w tym okręgu chunchuzów otoczona jest 
wysoką ścianą z gliny ubitej i głębokim rowem; 
w ścianie wyrąbane są strzelnice pokryte da
chami z grubych berwion, na które narzucono 
warstwy ziemi. Za ścianą obs:IJerny plac, po
środku którego wznosi się jeden lub dwa domy 
murowane, obwarowane i uzbrojone w kartaczo
wnice. Wojska wdzierające się do w~i hy ly li· 
teralnie obsypywane grad (,'lm kul i cof.iły się 
z ogromnemi stratami. 

Zdobycie każdej wsi poprzedza dłngotrwała 
kanonada art y leryi, bez czego nawet marzyć nie 
można o zajęcin jakiegokolwiek punktu. Załogi 
japońskie po wsiach niezbyt silne, lecz w całym 
okręgu p()między Runche i Tajcyche stoią silne 
rezerwy, szybko przybywllJące tam, gdzie grozi 
niehezpieczeństwo. 

Zaklady O wojnę. 
-0-

~\Jd( z 1S oblężenia Ladysmithu załoga utrzv
mywJ<t. się na" duchu, urządzając konkursy z na
grodami dla tego, kto oznaczy najdokł!ldniej 
dzień i godzin~ oswobodzenia, r obecna wojua 
dała pole do najrozmaitszych zakładów. Przed
miotem ich był Port Artura, armia Kuropatkin&, 
losy eskadry rosyjskiej i t. p. Na początku li· 
pca oficer dragonów peterllburskicb, kap. Ilinskij, 
założył się, ż" przejdzie Azyę, dotrze do głównej 
kwatery Kuropatkina w Laojanie, przedo~ta
nie się przez wojska japońskie, oblegające 
P()rt Artura i nie zatrzyma się aź w Czifu. Miał 
dostać 100,000 rubli w razie wygranej. Jakoż 
wygrał. Przebrany za Chińczyka, przeszedł naj
spokojuiej w biały dzień przez szeregi armii ja
poń!!kiej. Strzelano do niego z fortów rosyj8kich, 
ale wywiesił flagę narodow~, którą miał przy 
sobie, więc go przyjęto w fortecy. W trzy dni 
potem z depeszami gen. Stessla, na znak, że był 
w Port Arturze, przekradł się przez flotę japoń
ską i dotarł do Czifu. Podróż trwała sześć ty
godni. Po powrocie do Petersburg~ dowiedział 
się, że ten z którym trzymał zakład o 100,000 
rb., zdążył przez ten czas stracić cały majątek. 

Smutniej skońozył się zakład ofICera japoń
skiego, wziętego do niewoli i o~adzonego w Om
sku. Założył się z of)(~erem rosyjskim, że będzie 
płacił po kopiejce za każdą minutę opieraniA si~ 
Portu Artura po d. 1-ym czerwca. K08ztowało 
go to 15 rubli dziennie, 1 · go października był 
już winien 2000 rubli. Oficer rosyjski upomniał 
się o swoją należność i oświadczył gotowość za
kończenia, zakładu. Japończyk nic na to nie od
rzekI, poszedł do swej celi i zastrzelił się. 

Ofber japoński Motano, wyruszając na woj
nę w maju, założył się z pozostałymi kolegami, 
że jeżeli bltdzie zabity w ciąga miesiąca, jego 
dzieci dostaną 1000 jenów (okolo 1000 rb.); W 
razie przeciwnym on wypłacać b~dzie kolegom 
po 10 jenów dzienąie przeli dni sto, poczem za· 
kład będzie rozwiązany. Motano miał wystawiać 
się na niebezpieczeństwo wtedy tylko, gdy oho
wiązki służby zmuszą go tego. Dzielny oficer 
nie znalazł śmierci, natomiast stracił 1000 jenów. 

W Lyonie niejaki p. Onisean zobowiązał się 
trzykrotnie obejść miasto z flagą japońską, wo
łając: (V ,ve le Japoo!. jeżeli Kuropatkin nie 
pobije Ojamy do d. 25 go sierpnia. Poniewa.ż 
francuzi są bardzo przychylni rosyanom, taki o
bowiązek uważany był za srogą karę Ponie
waż jednak nie zastrzeżono w jakiej porze dnia 
ma się odbyć ten pochód, p. Ouiseau dokonał 
go o godzinie 3 rano, gdy jeszcze wszyscy spali. 

P. Dskanow, rosyjski pisarz wojskowy, n· 
ł()żył się o 1000 rubli przeciwko 1500, że przed 
1 stycznia r. b. Anglia będzie wciągnięta w woj
l1ę z R')syą. a przed 1-ym stycznia r. 1906, Ro· 
sya zagarnie Indye do B()mbaju. 

Dziennikarz berlińskI Winkelman założył si~ 
o 300 m. przeciw 200, że do lipca 1905 roku 
Rosya po zawarciu pokoju, zawrze przymierze 
z Japonią, celem wydania wojny Anglii. 
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SAMORZĄD W KRÓLESTWIE POLSKIEM. 

W dziennik2.ch rosyjskich znajdujemy notat
kę DllstępUjącą: 

Sprawa samorządu, jak wiadomo, jest obec
nie iedną z tych wielu i praw, które rozważane 
są obecnie w Kl, mitecie mi nistrów. Je dnocześnie 
p f1stawiono na porządku d/. iennym spraw ę samo
rządu na k resa<:b, a. mię dzy iuu6mi i w Króle
stwie Polskiem. Puwat~ł p rojekt, aby w Króle
stwie Pd,ki em, guberniach N3.dbaltyckich i in
nych VI prowadzić instytu r.ye z;emsltie i miej skie 
na wzór istniejących w guberniach VI ewnętrznych 
Cesnrst9>8. W jednym z memoryałów przedsta
wiouytb KI mitclo"i ministrów wykazaną została 
konierzlość zf0wnania initytu \lyj kresowych z 
istniejącemi w Cesarstwie. Mamy możność do· 
nieść. źe Komitet ministrów jeat bardzo iyczliwie 
uspowbiony dla tego projektu. 

. Ze zgromadzeń gminnych. 

Z gminy Bielino piszą do "Ech płockich 
włocławdkiah:" < W dniu 18 b. m. odbywało się 
zebranie gminne w obecności 180 osób, mają
cych prawo głosowania. Na wstępie zebrania 
wójt odczytał zebranym budżet utrzymania gmi
ny, który w po~ycyach pos~czególnych wynosi: 
pensya wójta i pisarza po 180 rb.. t. j. razem 
360 rb., na utrz,manie strażnika · 30 rb., na u
trzymanie służ'łcego 100 rb., na stójkę 240 rb .• 
na prenumeratę "Oświaty" i "Płoc!i:icb Gub. 
Wied." 24 rb., na opłacenie za chorych w szpi· 
talach 233 rb. 60 kop; na Czerwony Krzyż i 
szpitale 209 rb. Budżet tegorc cmy wyższy jest 
od zesdorocznego o 1 rb. 40 kop. Było dużo 
sporów o uch vralenie tego budżetu (uchwalono 
tylko utrzymauie miesięclne dla biednej chorej 
staruszki w sumie 90 kop.), ostatecznie gospoda
rze rozeszli si~ bez podpisania uchwały, bo wła
dza gminna nie chciała się zgodzić na postawio
ne przez zebranych żądanie. Odpowiedni proto· 
kuł został spisany i przed~tawiony naczelnikowi 
powiatu> 

Z prasy rosyjskiej. 

Pod powyższym tytułem <Ruś> zamieściła 
artykuł, pośwj~cony wypadkom warszawskim: 

.Co się tyczy wy padków warszawsk'ch, ko
niec~nie Dale~y pamiętać o tem, że w zaburze
ni~ ch (de grały rolę dwa żywioły: se cyaliści (ro-.-

230) 
w U K M I J A Ł o W I C. 

Do krwawej nocy ... 
Powieść wsvólczesna. 

(Dalszy ciąg-patrz .MI 22).-
Zdaje się, że już ostatnie chwile na mnie 

nadeszly. 
- Bądź pan spokojny, póki ból czujesz, to 

dobrze. 
- Prawda, prawda sąsiedzie, przyjacielu. 

mnie samego reumatyzm lamie, a jednak żyję -
wolal poborca. 

Doktór tymczasem osłuchiwal chorego. 
- Oddychaj pan, licz pan ... 
Potem pociskal choremu to piersi, to bok, 

pociskal silnie i pytal, czy boli, a następnie do
dawal: 

-- To dobrze, to dobrze ... 
\Y reszde usiadł, napisal receptę i poslal do 

apteki. 
Wtem weszla Marya i poprosiła gościa do 

sąsiedniego pokoju na śniadanie . 
- Pan doktór również zechce przejść- mó

wila drżąc'ym głosem. 
- Nie, ja tu zostanę, dopóki służąca nie 

przylliesie lekarstwa, któl'e sam dam chOremil. 
- Przepraszam was, ~e odejdę z panem 

skarbnikiem, tam wszystko stygnie... A możeby 
doktór pozwolił filiżankę bulionu? 

- Przyjdę tam później. 
I zwróciwszy się. do chorego, począł zadawać 

pytania: 
- A co, spaleś pan dobrze, jadleś, trawiłeś? 

I b?tnjcy~ i tak. zw~ni «nożowcy> (coś gorszego, 
D1Ż nasI <chulIganu, - osobna, hardzo liczna 
klasa ludności warszawskie.i, rezultat wychowa
nia ulioznego i brll ku szkół) . Pierwsi zaczęli od 
demonstraoyjnej ogólne.i zmowy, drudzy prowa
dzili program ulict"ny. Trzeciego żywiołu-poli
tycznego (antyrosyjskiego) w ruchu tym nie by
ło. Wskazuje to nietylko przebieg wypadków i 
proklamacye polskiej party i socyalistycznej (P. 
P. S.), ale także zachowanie się ohywateli, wy· 
s tępujących całą swoją ma~ ą przeciw rZl!dow~, 
który dotkliwie się odbił na uboższej ludności 
polskiej, literalnie poy.b~ wionej chleba i wszel· 
kiej możliwości zdobycia jakichkolwiek artyku
łów spożywczych . Jeżeli przy rozruchach ucier
piały w pierwszej chwili ro~yjskie fIrmy handlo
we, to fakty te wcale nie mogą być świade· 
ctwem ruchu antyrosyjskiego. 

Po pierwsze, jest to sprawa wyłącznie zło
dziejów, powtóre-ucierpiały od nich także flr· 
my żydowskie i wiele polskich. 

Jak dalece sprawa ta nie miała nic wspól
nego pomiędzy partyą socyalistyczną a krańco
wo szowinibtyczną narodową (narodowo - demo
kratyczną lub wszechpolską), można już się prze
konać z jaskrawej polemiki, wynikłej pomię
dzy organem tych dwóch obozów w prasie za· 
kordono wej. . 

.Orgąu socyalistów, krakowski "Naprzód>, 
vr pIątek, d. 27 go stycznia, oburzył się na 
wszech polaków <za solidarność ich z ugodowca
mi", a <Słowo Polskie> ' piaało co nalitępuje: 

"Stwierdzamy, zgodnie z "Czcl.sem", że par· 
tya narodowo - demokratyczna (wszechpolska) 
w Rosyi jest stanowczo przeciwna wszelkim za
burz.eniom w Królestwie Polskiem przy obecnym 
8taD1e rzeczy>. 

Niechżo nasl przyjaciele-Niemcy uspokoją 
swoje zapędy: żadnej .ruchawki> (powstania) 
w Królestwie Polskiem polacy nie myślą ro-
b· -lo lC . 

STRASZNA KATASTROFA W PETERSBURGU. 

na nim ruch kołowy. ° ile zdołano sprawdzić 
przejeżdżały 4 dorożki i tuy wozy ładowne. f 

Właśnie część 8~wadronu w liczbie około 
50 ludzi wjechalo już na most, gdy nagle roz· 
legł się ~iezwy kły trzask. Oczom zamarłej 
z .przerażenIa pu.blic~ności ukazał się okropny 
Widok. Most EgipskI wraz ze znajdującemi się 
na nim ludźmi i końmi runął w rzekę, pokrytą 
grubą waratwą lodu. Most zarył się głęboko pod 
naporem olbrzymiego ci\lżaru powierzchnia. lodo· 
wa załamała się, a wśród odłamków oczom prze
rażonych. widzów ukazały się łby końskie i to· 
nący ludZIe, czepillj~cy się rozpaczliwie rękoma 
o bryłki lodu. 

Wołania . o pomoc i krzy ki przerażenia 
świadk.ów zmięszały się w jeden straszliwy i 
przerażający akord. Przytl)mniejsi rzucali do 
wody pasy ra~unkowe i iznury. Wkrótce przy
była straż ogmowa, przy pomocy której rozwi
nięto energiczną akcyę ratunkową. 

. Niepod.obn~ rzeczl!, jest określić, jak wielk~ 
moze. być h.czba ofi~r; nie .ulega wszakże wątpli . 
WOŚCI, IŻ Wiele z D1ch zgmęh, znalazłszy się 
pod lodem, gdzie stracili przytomność; nie ulega 
również wątpliwości, iż wśród ofi'ar lInaleźli si~ 
Indzie przytłoczeni ciężarem koni i zabici przez 
iJpadaj~ce łańcuchy. 

Wszystkie te izczegóły wyjaśni niedaleka 
pnyszlollć. Tymcz!l.sem z pięknego mostu Egip· 
skiego pozostały nadbrzeżne szkarpy kamienne, 
oraz wylokie ark:a<iy, ozdobione milczącemi bic· 
roglifami-milczącemi świadkami stra!zliwej ka
tastrofy-

Siostra króla Edwarda VII doktorem. 

Niezwykła uroczystość odbyła się w wielkiej 
auli londyńskiego uniwersytetu. Siostra króla 
Edwarda, Luiza ks. of Argyll, promowaną zo-
stała na doktora praw. Jako promotor wystę
pował sławny uczony, lord Kelwin. Wygłosił 
on do księżnej przemowę, w której wyraził uzna-

- 8- nie zabiegom ks. of ArgJ II około podniesienia 
W uzu pełnieniu podanej przez n~s wiado- wyższego wykształcenia pośród kohi.et w Anglii 

mości telegraficznej o zerwaniu si~ pontonowego Odznaczona. tytułem doktordkim ki". Luiu ma 
mostu Egipskiego, pJdajemy według opowidci obecnie lat 56. W r. 1871 poślubiła Johna Camp
gazet petersburl'lkich bliżilze szczegóły, dotyczące bel margrabiego of Lorne, księcia of Algyll. 
wypadku. Małżeńl!lt"o to jest bezdzietne. 

K:.tst\trofa zdarzyła się o godzinie 12-ej mi- . Tego samego. dni~ promowa?ym został n~ 
nut 25. Na kilka chwil przedtem na most Egip- tutejszej "8zechmcy lI~gnor Gughe~mo ~a~coDl 
ski wjechał szybko od strony ulicy Mohilewskiej ! na do~tora ~ra:w «honorIS causa>! mIanOWICIe za 
oddział gwardyi grenadyerów konnycb, liczący l sasłagl pODleSIOne około rozwoJu telegrafu bez 
około 90 ludzi. W tymże c1:asie przechodziło l drutu. 
przez most kilkanaście osób oraz odbywał się , 

! -Czy masz pan apetyt? 

I 
I po każdej odpowiedzi dodawał: 
- To dobrze, to dobrze .... 

I 
Służąca wróciła· z apteki, przyniosła mikslu

rę; doktór spróbowal ją przy chorym i służącej, 
I a potem dal łyżeczkę choremu, który po chwili . 
I począl zmrużać oczy i usną!. 

! 
Kiedy doktór opuścil pokój chorego, już go

ści w sąsiedniej izbie nie było . ZjalU śniadanie . 

I 
wyszedł. 

. Marya siedziala sama, zmęcz~ma, z zamknię
tern! oczyma. l Arsa wszedł cicho. i łlSiadl przy niej. Otwo-

I rzyla oczy. 
- I cóż? 
- Śpi. 
Rzucila mn się na szyję i rzekła: 
- Tyś mi jeden pozostał, ty jeden! 
N a drugi dzień Mietowicowi zrobiło się j f sz

cze gorzej; ból zd waj al się, a on stękal i nie pod· 
nosił glowy od poduszki. Już zbrakło mu chęci do 
wynurzeli uczuciowych, z obojętnością patrzyl na 
ludzi, przesuwających się kolo niego, na slolice, 
wdzierające się przez otwarte okna do mieszka· 
nia, na wiosnę, wiszącą w powietrzu. Jedynem je
go pragnieniem, jedyną myślą bylo, aby ból ustą
pil jaknajprędzej. 

Od czasu do czasu przychodziło prócz tego 
zwątpienie: Czy ten ból ustąpi i czy kiedy jesz
cze będzie się mógł dźwignąć z lóżka. 

I zamiast odpo"'iedzi, opanowywały go wie~
ki strach, wielkie przerażenie, wielka idzi wna 
niemoc, z których chciałby się wyrwać, ale wszel
kie wysiłki okazywaly się bezskuteczne. 

W nocy począł majaczyć, a na drugi dzień 
rano pani l\lietowicewa zostala wdową· 

W mieście mówiono, że doktór Arsa dopo-

mógł mu do, tej wędrówki, ale to nie byla, pra· 
wda. IJud,z,ie tyle rzeczy zmyślają, że nawet i ~ę 
domyśln0sc mOżna bylo z góry przewidzieć. 

Arsa k,ochal "Ylaryę, to prawda, ale b~l za. 
uczciwy, aby . obciążać ją i siebie usprawiedliwio
nem podejrzeniem, Obciążać straszną śmieraią o
soby, która ani jej ani jemu nic zlego nie wy
rządziła. 

Na to potrzeba bylo bardzo nizkich ludzi i 
bardzo podlych charakterów. 

Ale mimo to znów na parę tygodni zapano
wala międ3y Marrą i Arsą rozłąka. Wrażliwa 
:M:al'ya wyrzucala sobie, że nie dość odwz.ajemnia
ła się Wasi e i przypuszczała, że on domyślal się 
wszystkiego. 

- Tak, tak - mówiła do Arsy - on mu
sial o tem wiedzieć, musiał, bo pocóżby zadawal 
mi takie pytania, jakich nigdy z ust jego nie sly-
szalam. . 

A potem wybuchla placzem, lkal'a; lzy toczy
ły się po jej bladej, znużonej twarzy i z pewnym 
lVyrzutem skarżyła 'się do Arsy: 

- Tyś tego narobil, ty... Teraz w calem 
mieście mówią tylko o mnie, nazywają wiarolom
ną ... To wszystko przez ciebie. 

Arsie żal bylo Maryi, cz.ullitoŚć nad jej zde
nerwowaniem, ale te niesluszne wymówki tak go 
rozdrainialy, że niejednokrotnie przychodziła mu 
myśl uciec jaknajdalej z Bialogl'odu, uciec i wię
cej nie wracać w te strony. 

Raz nawet po takiej scenie wyrzutów przy
byl do domu tak rozstrojony, że zbliżył się 
szybko do malej szafki, szperal dIugo we fiaszecz
k.ach, wyciągnął jedną i drugą, wysypal z nich 
blaly proszek na talerzyk zmiesza!... iwypi!' 

(d. c. n.). 
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Petersburskiej Agencyi Telegraficznej. 

Petersburg, 4 lutego. D~iś sekretarz stanu 
Murawlew mUlllowany nadzwyczajnym po!'!em 
W Rzymi e: żegnał si~ z ur~~dnjkami ministeryuru 
Sprawied t nvośc i. Pożegnanie miało cbarakter l!er
deezny. OJjeżdiający mini ster dziękuwał. urzę~· 
nikom za w spólną a I!UmiellDą słnżbę. W ImieDlu 
nrz~dOlków ministeryum sekretarzami st~nu ~~
ta wiewowi dJ;i~kował zarządzający temźtJ mllli

.steryum, Manu~hin. Nast~pnie w serdecznych sło
Wacll seuator Karnicki, przewodniczący W ko
lDi8yi, opracowującej kode.k~ cyw~lny, zaznac~ył, 
Że dzi~ki ustępuj~cemu IDullstrowl, nowy kodeks 
cywilny będZIe zakończony w końcu roku bieżą
cegu. Po tern wszystkie m, za.rządzający minhte
'ryum Manuchin, przyjmował podwładuych urzęd
nIkÓW, oświadczyw8~y im, że program jego d:6la- . 
łalnoś~i, okreilony Najwyższym Ukazem z dUla 
25 grudnia r. z. 

Petersburg, 4 lutego. Najpoddańszy telegram 
gentlrała · adjUi,anta Kuropatki?a z d. <3 lutego ~o~ 
nosi, że starć bojowych w Ciągu doby oBtatmeJ 
nie było. 

Jeden z rekonesansów, pod dowództwem set
nika Saryczewa, wycadził w powietrze tor kolo
jowy o 8 wiorst na południe od. Laojanu. Od d. 
~ l stycznia do 2 lutegv włączme, do Mukdenu 
przybyło ranionych 34 oficerów i 646 żołnierzów. 
W Ich liczbie zauwaiono 28 wypadków odmro
żenia i to w lei:iej f Jrmie. 

Drugi telegram z tejże daty donosi: Wieś 
Czautacbeoau około południa ponownie w walce 
zai~ta została przez rOllyan. Dtiś o. godz. 5 rauo 
rosy anie dokonali poszukiwań w włOdkacb, zaJti~ 
ty co przez japcńczy ków, Fanszen i Pucaowa, o 
d wIe wior, ty na południe od Luciantunu. Po kil: 
kil strzałach artyleryi, ochotnicy r03yjscy wdarli 
się z trzech Btron do wli FanBzen i wyk.łuli ba
gnetami znaczn~ ilość japończyków. CztiŚĆ ja~oń
czy ków, która zsiadła z Koni, śpiesząc do WSI na 
Pilmoc swym towarzylzom, została przyjęta og.
niem rosyjskim, a następuje wykłuta bagnetamI, 
poczem cofnt21a się. Następnie wszakże dwa ba
taliony japońskie zaczęły Lgień z sąsiednich o
kopów dO r mrJan, którzy ooesl1 i , uno!!7.ąc z sobą 
zabity(;h i rannych W liczbie 30 ludzi i jednego 
jeńca japońskiego. Raniony porucznik Bielikow. 
W utarczce na posterunkach przednich prawego 
skrzydła rosyjlIkIego d. 30 stycznia, japończycy 
pozostawili OKoło 100 trupów, z których 87 po
chowali jut rosyanie. 

Petersburg, 5 lutego. Wyciąg z dziennil{a Ko
mitetu minitltrów z d. 6 stycznia r. b. W spel
nieniu Najwyiszej woli, wyrażonej w punkcie .4 
Najwyższego Ukazu z d. 12 grudnia 1904 r. st. 
st., a dotyczącego konieczności zaprowadzenia 
państwowego ubezpieczenia robolników, Komitet 
ministrów w d. 6 stycznia r. b. rozpatrywał przed
lItawiony przez ministra skarbu projekt opraco
wania tej l{westyi ·przez osobną Komisyę w mi
nisteryum skarbu, pod przewodnictwem wicemi
nistra, a przy udziale przedstawicieli zaintereso
wanych instytucyj. Jednocześnie minister skarbu 
oświadezył, ie pożądany byłby bardzo jaknaj-
8~erszy udział w pracach tej Komisyi przedsta
wicieh przemysłu. Ró",n:eż należy dać przewod
niczlłcelllu prawo zapraszania do udziału w tej 
KOtnisyi innych osób, mogących dać pożyteczne 
wskazów ki w rzeczonej kwestyi. Nie znaladdzy 
przeszkód co do za projektowanego przez ministra 
skarbu kierunku w tej sprawit.-, Komitet mini
a~rdw prz,yszedł do wniosku, że kwestya zapew 
llIenia losu rl.,botnikom, któny są pozbawieni 
lllożnoś~i pracy, jest sprawą pierwszorzędnej wagi. 

Konieczność przedsitiwzięcia w tym celu od-. 
Powiednich środków jut została wskazana przez 
rad~ pańitwa w r. 1903 przy rozważaniu proje
kt.u b. mini.tra skarbu o nagradzaniu przez wła
śCl~ieli zab.ładów przemysłowych robotników i 
sl.uzby, pozba"ionych możności pracowania "kut· 
Klem nieszczęśliwych wYP:łdków. Obecnie z wy
sokości Tronu wypowiedzianą została konieczność 
zaprow:adzenia u nas państwowego ubezpieczenia 
rObot~lków.. Kwestya prawidłowej organizacyi 
ubezple?Ze.Uia jest tak ważna, Że najlepsze roz-
8trzygmęcle tej sprawy jest nietylko kwestyą 
pra.wa, lecz i zadaniem polityki socyalnej. Nie 
-lIl&Jąc VI chwili obecnej danych rzeczowych w tej 
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skomplikowauej kwestyj, Komitet nie uważał się wniosek o potrzebie czasowego przerwania wy
za uprawnionego do rozważania i~toty lIprawy kładów. 
i uznal że należy to pozostawić ministrowi Oharków, 4 lntego. Rozpoczęcie wykładów 
skarbu,' w myśl projektowanego przez niego na- w uniwersytecie, oraz w instytutach technologicz
dania kierunku tej sprawie. nym i weterynaryjnym, odłożono do osobnego 

Nie rozstrzygając również kwe~tyi zakresu rozporządzenia. 
i stopniowego ,zaprowadzenia oddzielnycb sposo- Tokio, 4 lntego. Wczoraj główna kwatera 
bów państwowego ubezpieczenia robotników, Ko- donIOsła, że we czwartek art y lerya rosyjska 0-

mitet ministróft' sądzi, że kW~btya ta powin~a I ~trze~lwała lliektór~ punkty UlI. prawem skrzydle 
być przedmiotem wszechstronnego oprauowanu Japonczyaów. W piątek rano, W centrum, kom
pr:6ez komisyti. zaleconą. pr~ez ~inistra skarbu, I paUl~ piechoty rosyjskiej napadła na post~ru~~i 
która wypracuje odpowledm prOjekt dla przed- Ja~ons~le. r?dożo~e przy dro~ze mukdenskleJ, 
stawienia go radzie pańl3twa, ta zaś JUstytucya pÓZUltlJ drugi odd:llal atakował Japończyków w 0-

wypowie O(itateczne zdanie,. decyduj~ce kwestYłi. .ltolicach WlDczancy. O.ba ataki odparto. N.a le
Komitet ministrów ustanaWIa skład owej komlsyI wem sknydle rosy anIe atakowall w okolIcach 
i niezależnie od t~go zaznacza potrzebę powoła- Lintiakou we czwartek zrana, a mianowicie bry
nia do pracy w komisyi tej przedstawicieli prze- gada strzelców 1 i 5· ta, ale zostali odparci do 
mysłu fltbrycznego i górniczego, ?raz ?s6b z kil,- Czantoni.u. 
sy roboczej, n których można ZaSHjgnąc pożytecz- TokIO, 4 lutego. Z głównej kwatery armii 
nych wlilkazówek I objaśnie~. P~ojekt ten wej- japońskiej donosz.ą:. W d. l ym lutego l.niewiel
dzie w wy konanie przez udzleleOle pełnomocUlc - kle oddZiały rOSYJskIe atakowały przedme poste
twa. przewodniczącemu co do zapraszania na se- runki, l~cz były . odparte. Rosy~ska art~)erya na 
syi komisyi potrz~bnyc.h. osób. N~ z&8a~zle te.go z.achodlllm fronCIe " Taszano .1 Luczeme ostrze
wszy8tkiego KomItet mImstró~ mDlema, ze nale~y: ~Iwała d. lutego. od .godz: 6-eJ zrana .Fengaszan 
l) Opracowanie kweityi panstwo~ego ub~~pIe- I Pucewo z okolicamI. Plecbo~a rOSYJska okrą
czenia robotników którzy utraCIlI możnosc za- żyła FengasIau, lecz następme odeszła. Tegoż 
robkowauia oraz 'służby w zakladach przemy- dnia artylerya rosyjika, rozlokowana o 2 kilo
słowycb fabrycznych i górniczych zeŚrodk.ować metry na północ od Szachepu i Wenpaoszan, 
w minis'teryul."l SKarbu, w oddziale przemysło- ostrzeliwalll południowe szczyty Szacbepu. Na 
wym. 2) Ustanowić Komisyę przy tem ministe- lewem skrzydle ruch ~ przerwy i utarczki. 
ryum dla ulożenia zasadniczego projektu prawa, Dnia 2·go lntego rosy anie zawzięcie bombardo
a to pod przewodnictwem wiceministra skarbu, wali SZ1U8zinao; Japończycy odpowiadali. Ro
zarządzaj~cego sprawami handlu i przemyslu, a syaoie zbudowali. kolej między Sac?etunem a Su
przy udziale ministcry.um spraw wew~ętrznych, cnupao. ~uch JUż otw,arty. Dma 2·go.lut~g~ 
skarbu, sprawiedliWOŚCI, Dworu CesarskIego, apa- od g. 8 ej zrana rosyame skoncentrowali oglen 
nażów, rolnictwa i dóbr państwowych, wojny, bombarduj~cy na Jadzupao, a następnie dywizya 
marynarki głównego lGarzl!ldu żeglugi i portów, rosyjska zajęb wieś na południe od Czangtanu, 
kontroli p~ństwowej, & również duchowieństwa wysunąwszy brygadti dla atakowania japończy
prawosławnego, po jednej osobie z każd~go ~ów: Plkleta japońska, z~ożona. z oficera i 28 
z tych miftisteryów i zarządów. 3) Do udZiału zołlllerzów, d. 28 go w bhzkoacl Chuanlaszadzy 
w rzeczonej komisyi nllleży zwołać przed - zarąban, została po zaw:ziętej walc~. . 
stawicieli następujących instytucyj, wybra- TokIO, 4 lutego. 0Jam& donOSI, że rosyame 
nych w tym celu przez same iDstytucye z po- pono"ilI operacye przeciw japońskiemu lewemu 
śród sV\'ej sfay lub też z pośród mi~jscowyc~ skrzy:dł~.:w czoraj ?yły bez przerwy uta~czki na 
przemysbwcó." po d~óch z każdej Inst,ytucyl fronCIe l. Silna wymiana strzałów arm~tDlcb. 
rady handlu i rękodZieł w Petersburgu .1 mos- , Armla gen. Oku, 4 lutego. Z a.rmn pod ~at,'ł 
kiewskiei'0 oddziału rady do spraw górmtzycb, 3 lutego przez Fuzan, donosz~: W pu~tek, w dZlen, 
komitetów hąndlu i rękodzieł: iwanowo -woznie - wojsko rosyjskie, stojące przeciw japońskiemu 
sienskieg.), łódzkiego, odeekiego, kostromskiego, skrz~dł~ lewemu, ujawniło pe,,:n'ł akcyę. Oddział 
białostockiego kijowskiego, warszawskiego Ko- rOSYJski, który napadł na CheJgontań, został od
mitlćtu przeU:ysłoweg'l, komitetów giełdowych: party na tyły, a ostrzeliwanie całego lewego 
kazańskieO'o niżnionowgorodzkiE'go, orłowekiego, skrzydła trwa dalej. Znllczną działalność ujaw
rewels/de:o; ryskiego, rostowskiego nad Donem, nilo talże wczoraj wojsko rosyjskie, stoj~ee wprost 
samarskiego, saratows/liego, cbarkowl:lkiego, rady Szentanpu i Letaentaju. Było ono widocznie przy
zjazdu przemysłowców' górniczych Rosyi połu- gotowa.ne do nowego ataku. Chwilami rozwijało 
dniowej, urahkicb przemysłowców górniczych, ra- ono ogień karabinowy i działowy, na który je
dy przemysłowców górl.liczych Król "stwa Pol- dnait japończycy nie odpowiadali, pozostając pod 
s&iego, metalur~ów okręgów północnego i bal- osłoną .0kOpów. Silne mro~y ~rwają dalej. Wia
tyckiego, przemysłowców naftowych z Baku, cu- domoścI .powyżtze przynosI. bIUro Reuter~. . 
krownióów, młynarzów, CelJarskiego Towarzystwa ToklO, 4 lutego. ftDally Telegraph donOSI: 
technicznego, Tow. pop. przem. i handlu Towa- Ur7.tidowe pisma donosz~, że nowo zbudowanym 
rzystw wzajemnego ubezpieczenia robotników od · torpedowcom japońskim dano nazwy: <Ariake, i 
nieszczęśliwych wypadków: iwanowsko·woznie- <Sukebe). PIerwszy zbudowano w Jokosuko a 
sieńskiego, odeskiego, kijowskie,o, petersburskie- drugi ~ Kuru. Obadwa. mieszczą .. po 380 to~. 
go, w razie potrzeby przedstawicieli i innych Od ~Dla 11 .. go lutego mIasto DallllJ nazywać SIę ' 
instytucyj po porozumieniu siti . odpowiednich btidzle n Tajren •. 
władz, według wskazówek mini.teryum skarbni Oolombo, 4 lutego. Korespondent Reutera 
4) Pozostawić możność priewodniczącemu zapra- rozmawiał ze Stesslem. Generał zaprzeczał sta
szania na posiedzenia i innyl'h osób od których nowczo pogłoskom, rozszerzonym w dziennikach 
mllżna oczekiwać pożytecznych wsk~zówek: i da- zachodnio-europejskich, jakoby poddanie Portu 
nych. 5) U dzielić możności odpowi~dnim mini- Artura nie b~ło spowodowane konieczności~. 
steryom dawania całkowit~go pełnomocnictwa Pott Loułs, 4 lutego. Rosyjski statek trans
wyznaczonym do ra.dy swoim przedstawicielom, porto~y przybył d~ l?iego Suarez w dniu 27·ym 
ażeby ci komnnikowali ostateczne opinie swojej styczD1a. Przy weJŚCIU do portu dał sygnał, że 
zwierzchncści,o() usunie potrzebę poro~umiewa· są bardzo ważne depesze dla statków węglo
nia się ministra skarbu z innymi ministrami ~ych, znajdujących się w porcie: Starszy kapi
w tym przedmiocie. 6) Pozostawić prawo minio: tan 8tatków węglowych natychm1ast pojechał na 
strowi skarbu daó opracowanemu projektowi dal- litatek rosyjski. 
szy kierunek, wprowadzający w wykonanie owe Władywostok,. 4 luteg.o. Wczoraj w centrum 
postanowienia. 7) Polecić, by Komitetowj mini· miasta o godz. 7 I pól wIeczorem 15 uzbrojo
strów udzielane były peryodyczne sprawozdania nycb tuziemców ograbiło magazyn Rusieckiego. 
o pr1.ebirgu prac w tym kierunku. Taka opinia Część rozbójnikÓW weszła do magazynu, a pozo
Komitetu ministrów w dniu 30 stycznia r. b. stali na ulicy strzelali z karabinów, ranili czte
uzyskała Najwyższe zatwierdzenie. recb przechodniów. Po spełnieniu grabieży ra-

Odesa, 4 lutego. Paed.tawiciele odeskiej in· busie zbiegli. W pogoń za nimi wysłano koza
teligencyi małoruskiej- przesłali do Komitetu mi- ków. 
nistrów memoryał o potrzebie ulunięcia z prak- Londyn, 4 lutego. Dzisiaj ogłoszono o utwo
tyki ministeryum spraw wewntitrznych admini- rzeniu syndykatów trzech Towarzystw żeglugi, 
8tracyjnego zakazu mowy małoruskiej, który to utrzymujących komunikacyę z R08y'ł na morzu 
zakaz stawia język małoruski w położeniu wy- Baltyckiem, celem uregulowania frachtów, usta-
j~tkowem wśród innych języków narodowości, Dowionvch w LondynIe. . 
zamies~kuj~cych Rosyę. Londyn, 4 lutego. Do n Tlmes&c telegrafuj, 

Odesa, 4 lutego. Wielka grupa profesorów 7. Pekinu o zawarciu umowy o zaci~gnięcie po
uniwersytetu noworosyjskiego, wniosła do Rady życzki zewnętrznej w sumie milioua funtów szter-
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Wszystkim życzliwym, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu ostatniej posługi nieodżało
waneJ naszej · 

f' t: t Ś. P. 

MARYI SERINI Z SEELIGEROW, 
a w szczególności szanownym panom pastorom Angersteinowi IManitiusowi, składa z glęhi serca 
płynące "Bóg zapłać'~. 
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}jogów w złocie do kurilie 91 za 100 na 5%. 
Pożyczka amortyzuje liię w ciągu lat dwudziestu 
i poręczona jest przez dochody z likinu prowin
cyi Szansi. Umowę podpisali przedstawiciele 
banków hongkońskiego niemiecko - azyaty
ckiego. 

Rzym, 4 lutego .. Poseł ks. Urusow wyjechał 
dzisiaj do Berlina. Zegnali go · na dworcu kole
jowym drugi sekretarz miuisteryum spraw zagra
nicznych, prefekt pałacu, poseł francuski, oraz 
liczny personel rosyjskiego poselstwa i konsu
latu. 

Wiedeń. 4 lutego. Z Sofii donoszą, że Buł
garya zamierza zawrzeć umowy handlowe z Ro
syą, Serbią i Rumunią. Umowy z resztą rządów 
odłożone być mają do zawarcia preliminaryjnego 
traktatu z Austryą. 

Wiedeń, 4 lutego. "Neue Freie Presse), 
wychodząc z zasady, że warunki rosyjsko·nie
mieckiego traktatu handlowego o ele dodatkowem 
na cukier oparte są na konwencyi brukselskiej, 
wywod'zi prawo Austryi do najwyższego uwzglę
dnienia i do żądania tegoż samego od Rosyi. 

Paryi. 4 lutego. Wczoraj w dwóch miej
scach znaleziono pociski, podobne do bomb. Od
stawiono je do miejskiego laboratoryum chemi
cznego. Wynikło ztąd pewne zaniepokojenie, 
wątpią wszelako, czy chodzi tu o rzeczywiste 
bomby. 

Paryż, 4 lntego. Delcasse da wieczorem 
obiad dla członków komisyi śledczej. Zaprosze
ni zostali niektórzy ministrowie i dyrektorowie 
departamentów mini8teryum spraw zagranicz
nych. 

Konstantynopol, 4 lutego. Di'.isiaj w hkibie, 
MGnasterze i 8alonice od będzie się pod pisanie 
kontraktów z nowymi oficerami zagranicznymi 
żandarmeryi macedońskiej. 

Białogr6d 4 lutego. Dnniesienia dzienników 
o dymisyi gll.binetu Paszicza są bezpodstawne. 
W kołach miarodajnych zapewniają, że pomiędzy 
królem a rządem doszło do skutku zupełne poro· 
zumienie. 

Sofia, 4 lutego. . Rząd wniósł do sobrania 
projek t monopolu państwowego na sprzedaż hur
towną soli, zapałek i bibułki do papierosów. 

Zatądauo k.redytu nadzwyczajnego 14t mil. 
na. pukrycie poczynionych wydatków na budowę 
kolei. Prasa opozycyjna silnie potępia ministra 
skarhu. 

Kopenhaga, 4 lutego. Z Reikawjku donoszą. 
źe d. 28 z. m. zauważono tam dość silne trzę
sienie ziemi. 

Londyn, 5 lutego. W przepełnionym Albert 
Hallu, mieszczącym 12,000 ludzi, urządzili ka
znodzieje odrodzenia c hrześciańskie~o .Torry i 
Alenndre mityn/l;. podobny do tych, Jakle urzą
dzane były z Walji. Torry tłómaczył Ewange
l:ę, Altxmdre intonował hymny religijne, śpie
wane przez wielotysięczny tłum obecnych. Wielu 
płakało. Ruch odrodzeula cbrześciańskiego przy
biera wielkie rozmiary i ma niepospolite zna
t:zenie socyalne. 

KonstantyBopol, 5 lute~o. Po selamliku suł 
tan przyjął na posłuchaniu poslów Niemiec i 
Francyi. Na posłuchaniu ostatniego rozprań'iono 
o pożyczce tureckiej, która ma być zawarta pod 
JJrotek toru tem francusk iw. 

Białogr6d, 5 lutego. Zaprzeczają tutaj po· 

głoskom o dymisyi zarówno ministra skarbu Pa
czu, jak całego gabinetu: 

* 

RODZINA. 

jakottż i rosyjskich. 3 · go lutego Ela lewem 
skrzydle japońskiem kolumny, wysłar.:e w kie
runku SamoHyru i CianczBnu, wyparły oddziały 
przednie japońskie. 

Przy cofaniu się japończycy D ie zdążyli za
brać trupów swych, i na drod7Je jednej z kulumn 
rosyjskich znaleziono 49 zabitych japończyków. 
Straty rosyjskie nieznaezne. Przy owładnięciu 
wsi Czant&nchenan kontuzyonow8D'y w nogę ~e
nerał Dąbrowski, lecz pozostał we h·oncie. M'róz 
rankiem dochodził do 24 stopni. 

Sachetun, 5· go lutego. Nie li cząc drobnych 
potyczek na lewem skrzydle i rzadkiej strzela
niny w centrum, na teatrze wo:ny ci~za, We 
dnie słońce i odwilż, w nocy silne mrozy. 
W Mukdenie znajduje się okolu 200 j"eńców. 
w ich liczbie dwóch oficerów i lekarz. Przedru
kowany w (Wiestniku "'1ITmii mandżurskiej» list 
oficera rosyjskiego, kreślącego ciemnemi barwa
mi sposób obchodzenia się japończyków z jeń .. 
cami rililyjskimi, wywarł tu silne wrażenie. 

Tokio, 5 lutego. W nocy z piątku na so
botę odbj l si<2 szereg potyczek. nad :.ze.k.a.sr· 
Szache i Honche. 

Rosyanie ostrzeliwali pozycye japońskie, a. 
niewielkie oddziały piechoty atakowały Wejtu
SZ8n i Titiszan oraz okolice. Główna kwatera 
donosi, że ataki te odparto. 

B lterye rosyjskie w Lincziautuniu i Wan
puszanie, na północ od Szachejcy, oraz na in
nych pozycyach ostrzeliwały japończyków w pią
tek we dnie. 

Petersburg. 5 lutego. Najjaśniejszy Pan w 
dniu l lutego Najmiłośdwiej mianować raczył na 
członków N aj wyżej zatwierdzonej osobnej r·ady, 
zgodnie z projektem Komitetu ministrów, do 
przejrzenia obecnie obowiązującej ustawy senatu 
rządzącego, oraz opracowania majllcej związek 
z przekształceniem senatu ustawy o miejscowych 
sądach administracyjnych, następujących człon
ków rady państwa: senaturów, rzeczywistych 
tajnych radców i tajnych radców: SZĄmszina, 
Gołubiewa, von Derwiza, Szydłowskiego, . koniu
szego księcia Oboleńskiego, senatorów: rzeczywi
stych tajnych radców Szrejbera, Miasojedowa, 
Tagancewa, zarządzającego ministerynm sprawie
dliwości radcę tajnego Manuchina, ochmistrza 
radcę tajnego Tomarę, sekret&rza państwowego 
radcę tajnego Ik:skiula von Hildebanda; Prze
wodniczącym w tej radzie mianowany zostal 
członek rady. państwa Saburow L Przewodni
czącemu pozostawiono prawo względem wyzna
czenia do rady przedstawicieli zainteresowanych 
instytucyi porozumiewać się z właściwymi naczel
nikami głównymi i zwracać się z raportami 
w sprawach rady bezpośrednio do Najjaśniej sze
go Pana. Reskrypt, dotyczący tej sprawy, za
kończony został słowami: cOd wypróbowanej 
gorliwości pańskiej oczekuję, że polecone radzie 
ważne zadanie zapewnienia legalności w (:zyn
nościach władz rządowych będzie spełnione 
w możliwie krótkim czasie i że umiejętnie ko· 
rzystając 7. udzielonego Panu pełnomocnictwa, co 

_ do uzupełnienia składu rady, doprowadzisz Pan 
ową radę do wllzechstronnego ópracowania w zna
czeniu praktycznem spraw, jakie będą wniesione 
do rady państwa<. 

600 kawalerzystów rosyjskich, dwie kompa
, nie piechoty oraz jedna baterya atakowały 
I wspólnie ~zitajcy w sobotę zrana; f.Osyanie, zda
j je się,· pOSIadali rezerwy. , W chwili wysłania 
j telegramu, Czitajcy broniło się jeszcze. 

30.0 kawalerzystów rosyjskich z dwiema ar
matamI zajęło d. 24 stycznia Tonczin, na pół
oocno-wscbodniem wybrzeżu Korei, ale odeszli 
oni na pólnoc d. 25 stycznia. 

Petersburg. 5 lutego. Minister spraw we- . 
wnętrznycb, w okólniku swoim do zarządu głó- · \ 
wnego inspektora lekarskiego, ze względu na l 

oczekiwane powtórzenie się wypadków cholery ' 
wiosną i latem roku bieżącego. poleca zacząć 
energiczną pracę przygotowawczą co do zastoso-

Gzifu, 5 lutego. Na parowcu <Tungu'Z» wy
jechało ztąd przeszło 600 mieszkańców Portu 
Artura. Dt;iś prHbyla tu dżonka, wioząca jesz
cze 15 mieszkań·ców Portu Artura. Japończy
cy jeszcze oie wywiesili swej flagi na Złotej 
Górze. 

Moskwa, 5 lutego. W moskiewskim instytu
c.ie gospodarstwa rolnego z · rozporządzenia mi

I ni8tra rolnictwa wykłady zawieszono do czastr. 
wydania osobnego rozporządzenia. 

I wania środków sanitarnych, zapohieżenia .szerze
niu się zarazy i organizacyi walki z epIdemią· 
W tym celu ministeryum prosi o stOsowanie 
wskazówek rady lekarskiej i nadal w tych gu
berniacb, gdzie cholera ustała, wskazuje koniecz
ność udziela.nia pomocy lekarskiel, bezpośrednie
go udzlałn w niesieniu pomocy instytucyj ziem- i 
skich i miejskich, jak równi~ż policyi i naczel
ników ziemskich w stosowall\U środków sanitar
nych i przygotowaniu ludności włości~ńskiej na 
wypadek zjawienia się epidemii. W zakończeniu 
ok.ólnik wyraża mniemanie, że gubernatorowie, 
przy pomocy instytucyj miejskich. liemskich i pu
blicznycb. nie zawiodą pokładanego w nich w tym 
wzgl~dzie przez rząd zaufania. 

Petersburg, 5 lutego. Najpoddańszy telegram 
g-enerała adjutsnta Kuropatkina z dnia 4-go lu
tego donosi. że w ciągu ubiegłei doby raporty o 
starciach b1jowych nie nadeszły. Czynności 0-

gmniczyły się do poszukiwań, dokonanych przez 
oddziały ochotnicze, alarmUjące przpciwnika i 
do wzajemnej wymiany strzałów działowych 
w kierunku śpiesznie dokonywanych robót forty
fikacyjnych, zarówno na pozycyach japońskich, 

Sewastopol, 5 lutego. Sąd wojenno·mor9ki: 
po rozważeuiu sprawy o zaburzeniach w kosza
rach floty ctarnomorskiej w listopadzie roku ze
szłego ogłosił wyrok, z którego mocy siedmin.1 
marynarzy uniewinniono, szesnastu skazano do 
batalionu dyscyplinarnego na czas od roku do 
czterech lat, siedmiu do rot aresztanckich do lat . 
pięciu. Na ciężkie roboty skazano: Kliczenkę aa 
lat 4, Kwiaczkowskiego na 12, Lusikiewicu i 
Bbgodarewa na 13, Zaimpskiego na lat 15. 
. Berlin, 5 lutego. W kołach parlamentarnyrh 
mówią, że traktaty będą rozważane dopiero 
w piątek. Prezes parlamentu na życzenie rządll. 
zaproponował przystąpić do ro~ważauia trak ta· 
tów we wtorek, Lewica domaga się oddania. 

'I· projektu do komisyi. Więk~zość rządowa nasta· 
je na rozważanie projek.tu w ctasie ogólne~o' 
posiedzenia, gdyż parlament nie może zmieniae 
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traktatu, lecz albo go przyjb.ć lub odrwcić zu
pełnie. 

Bilrlin, 5 lutego. Wygłoszona przez lorda 
Idmiralicyi angielskiej, Lee, w której tenże naz · 
wał Niemcy wrogiem Auglii, wywarła tutaj 
Drzygoębiające wrażenie. «Berliner T8gcblath 
lazywa ją czynem nierozważnym. 

SiojatuD, 6-go lutego.' W dniach ostatnich 
warrolI cicho. We,ile pogłosek przyniesionych 
przez chińczyków, w Laojanie ' p::lzostało tylko 
200 żandarmów, 5,000 policyantów i 5,000 woj
ska rozlokowanego po wsiach. Starszyzna roie· 
szka na stacyi kolei żdaznej, gdzie znajdują się I 

SPOSTRZEżENIA METEOROLOGIOZNE. 
8tacyi C8'1ltraln4 K. E. Ł. 

Data. 

""" ... = . .... o ..... 
"'NO] 
8~e 
e~o 
"'00 

!Xl ~ oc 

Uwagi. 

Otrzymane po południu. 

l duże składy intendentury, napełnione ryżem, ry
I bą, cukrem i furażem, oraz bojowemi zapasami. 

Linia kolei Laojan-Port-Artur, działa pra- I 

widłowo, przepuszcza na dobę 9 par pociągów po i 
40 wagonów. Tor kolejowy wyższy od rosyj
skiego, wagony i parowozy mniejsze. 

----+-~"'~-!---+---:--- - --- ~ -

1
743.81- 2.2/921 Pd Z 1 IT~m~ni:athlr~ 4/II 1 ppl. 

4/1l 9 w. 
b/II 7 r. 

741.9 - 2.9 '* Temperatura 
Petersburg, 6 lutego. Na czwartek d. 9 lu

tego na godz. ~ po południu wyznaczoną została 
nadzwyczajna ~ejya R'ldy Państwa dla wysłu
chania traktatu handlowego, zawartego pomiędzy 
Rf)Syą a Niemcami. 

Petersburg, 6 lutego. Najjaśniejszy Pan ra
czył dozwolić towarzyszowi mini ltra skarbu Kut
lerowi pełnić obowiązki towarzysza ministra 
Spraw wewnętrznych, do czasu zamianowania 
kogo innego na tę posadę. 

Służba składa się wyłącznie z japończy ków 
i robotników chińskich. Linia po za Laojanem 
uiezupełnie wykończona. Krążą prgloski, że ró
wnolegle z tą linią działa wązkotorowa kolej 
konna. 

5tIl l pp. 
5!I1 9 w. 
6)17 r. 

I 1

9" Pd 1lv limax. -1.2 C. 

74381- 3.4 93 1 Pc W O mln. -4.2,° C 
Opadu 5.6 
Z dnia 5tH 

748.9 - 4.0 91 Pc W O TemJleratul"ll 

753·2 - 5.4 100 
753 3 ( 1.0 100 

max +1.0' l 
Pd W 1 Temperat1H& 

Pd Z 1 mln. -56° ('. 
Opadu 0.2 

Port-Said} 6 lutego. Do Marsylii nadpłynął 
parostatek. ze 150 ludmi załogi Portu Artura. 

Petersburg, 6 lutego Dnia 7-go lutego Ko
mitet ministrow będzie obradował n::d kwestyą, W zakładzie, Południowa .M II, 

wynikłą z punktu. 6 go .0 tolerancyi religijnej A. Chrząszczewskl· ej· 
~ajwyższego Ukazu z dnia 25 grudnia r. z. 

Londyn} 7 lutego. (Reuter). Do "Daily Mail" I pod nadzorem lekarza, stosuje się 

Warszawska Pralnia Chemiczna, 
Farhiarnia 

i Zaklad reperacyino-krawiecki 
,"Vladyslawa Piętki 

telegrafują z Tokio pod dniem 7 lutego: W bi- GIMNASTYKA SZWEDZKA 
twie przy Gejgontagu poległo 24 oficerów japoń - specjalna, połączona z masążem dla anemicznych, ner-
skich, 10 ciężko rannych, w ich liczbie generał wowych, w skrzywieniach, nieprawidlowym układzie ra-
'rata be, lekko rannych 7. mion, wadliwem chodzeniu itd. Również pedagogiczna pOo firmij "Helena" Admirał TlIgo był wczoraj przyjęty przez I gimnastyka dla Pań i dzieci w kompletach. Ceny bardzo 
('<lsarza, na jego cześć minister marynarki wy- \ przystępne. 1553 

Łódź, Piotrkowska ;N2 111, telef: 851. 120-
dał obiad. Generał Matcumara, kierujący ata-
kiem na wyżynę 203 metry, umarł na upalenie \ ...... Do numeru dzisiejszego dołącza się -cQ>-

lllózgu. ogloszenie c:Sanatogen>. 
~p _ re & 

" me H 

MAGAZYN MEBLI Akc. Tow. Zjednoczonych Stolarzów w Warszawie, Filharmonia, Sienna 2. 1830 

Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 
niniejszem zawiadamia. wysyłających ładunki, że na stacyi towarowej Łódź 
Fabryczna dnia 21 hitego (6 marca) 1905 r. o godzinie 10 rano będą 
sprzedane z glośnej licytacyi nieprzyjęte przez odbiorców towary, przy
byle w m. kwietniu, maja, czerwcu i lipcu 1904 r. za frachtami: Abin
skaja 2 gotowe ubrania, T. M. Dudkin dla M. A. 1\lajerowicz; Końsk 211 
glina ogniotrwala, Rozenblat dla Krauzego; Bialystok 17765, 15673, 
14150 i 13607 przędza wełniana B. Hirszchorn; Jefremów 2469 wzory 
tow·aró-w, Smirnow od Szlapowa; Ranenburg 70 wyroby rękodzielnicze, 
Kruglak dla Dąbrowskiego; Jekaterynoslaw 1422 książki, W. Aleksiejew; 
Berdiansk port 75 wino, N. P. Konstantyl!.ow; Warszawa pos. 2405 wa
chlarze, M. Ejzenberg; Lubom-rskaja 6tH masa drzewna, J . .Murman; 
Warszawa pos. 6590 szklo apteczne, S. Jaruntowski; Warszawa pos. 6763 
próżne koszyki, S. Kaleckaja; Noworadomsk 2343 skrzynie próżne, Gel
bard; Zawiercie 3288 formy żelazne, Akc. Tow. hut. szkI. dawniej "S. 
Reicher i S-ka«; Zawiercie 4326 rzeczy domowe W. Guliński; Zawiercie 
2293 papa, Rappaport i Leśkiewicz; Warszawa W. 27738 kalafonia, Kip
man; Łazy 039 cement portlandzki} "Łazy" dla K. Samii; Granica 3372 
wyroby rni@dziane, G. Reicher i S-ka; Warszawa m. 24314 wyroby dr~
wniane, Gocbglik; Warszawa m. 20lJ02 wata bawełniana, Reichenberg; 
Warszawa ID. 19645 wyroby rękodzielnicze, M. Goldsztein; Warszawa m. 
24780 części żelazne przewodników, Lebental; Warszawa m. 27829 korki, . 
Warszawski; Warszawa m 26682 kije drewniane, Bajcz; Warszawa kow. 
42280 mydło pachnące, r. Endler; Pruskurów 2205 obrzynki sukienne, 
G. Brucbis; Ilamel Horn. 15139 galanterya, Tamarkin; Aleksandrów 1497i:l 
akcesorya cyrkowe, Braun; Szpała 70 części maszynowe, T. Zaks; Praga 
~adw. 3359 sadze angielskie, Akc. Tow. "Winnica"; Berdyczów 6532 
papier kartonowy, .M. Sztejnszwafer; Pińsk 4349 worki stare, C. Mendel
ba~m; Szczygry 1098 wyroby papierowe M. Priachin od Nosowa dla E. 
lIelm~na; .Konotop 2721 wzory, Br. Kumanow; Mińsk 6645 i 5789 ob
rzynkI. sukIenne, Z. Rabinowicz; Werchniednieprowsk 471 lóżko i kolyska 
~rewmana, K. Komarow",ki; Baku tow. 34402 - 3383 mydło w pIynie S. 
~. Adamow; Kislakowska 199 wyroby rękodzielnicze, wysyłający i od
blOrca G. A. Kowaiskoj; Noworadomsk 2721 meble gięto, Br. Thonet; 
8zawle 4284 wyroby rękodzielnicze Beker dla lV1. Samet; Samara 2809 
~ukien,ne obrzynki, S Dojnikow; T~la 10518 n;eczy domowe, H. 1\Ierkuze; 
o.kol?w 507. rzeczy domowe, 1\1. Barchan; Zegewold 173 wyroby ręko

~ZIeIIllCZe, Gflunszt~ip; Józowo 6815 bIlety wizytowe, S. J. Telakow dla 
l ozensztraucha; Ml1~sk ?475 rzeczy domowe, Belmanowicz; Odei'a peres. 
... 5!4 wyroby rękodzIelllcze, N. Krasniański dla J. Bojarskiego; Kineszma it:>! patrony J.>apie~owe? Hr. Razorenow; Opoczno 934 glina, Finkelsztein; 

ollsk-Kolus.zkl Łodzk~e 16103 z 1903 r. naczynia żelazne, Rafalowicz. 
~ W razIe ?dyby lIcytacya w dniu wyżej oznaczonym nie doszla do 
ku.tku, \ to powtorna ostateczna sprzedaż odbędzie się dnia 23 i 24 lutego 

I 9 marca) 1905 roku o godzinie 10 rano. 135-3-1 

Zakład 

zegarmistrzowski 

przeniesiono n~ ul. 
PiotrkowskI! NI 1*. 

przystanek tramwajowy. 
1029-d-75· 

Na aptekę lUD skłao apteczny 
(odpowiedni punkt) 

_Dnaroiny sklep 
z 3 pokojami, DŁuga 2'{ - Zawadzka 32, 
do wynajęcia. Wiadomość: PiotrkowSka 
nr. 44, _ stróż wskaże. 137-3-1 

Choroby weneryczne, I KAROL ZINKE, Przejaza t6 
moczopiciowe i skórne' Kasy, poleca ~ 1882-8-5 

Dr. St. LEWKOWICZ Kasetki, . . 
Zaohodnia .M 33 Prasy do kOpIOWaUla. 

(obok lombardu akcyjnego). I Zatrzaski, 
Dla panów od 8-11 r. I od 6-8, . dla Zabezpieczniki do zam-

dam od g. 5-6. c-96 , 
W BIedziele i święta od 9-12 I od 3-6. . kow, 

Dr. H. Szumacher . \ Do:,:..-::a~:e d:zu!~.maty. 
l Choroby weneryozne i skórne 

Nawrot Ni lA 
Przyjmuje od 9-11 i od 4-8, 

panie od 4-5 pop. 1820r37 

D-r Feliks Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

Andrzeja Hi ;3. 
Przyjmuje: 12-11/~ pop. i 6-8wieczorem. 

panie 5 - 6 popolu. 507-d·126 
W uledziele I świf}ta od godz. 10-1 pop. 

HANDLOWIEC 

Drobne ogłoszenia. 
A skanas.l. p. Adwokata Przys., Cegielnia-

na 7. ;:;prawy sądowe. Porady prawne. 
Redakcya kontraktów, wszelkich aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz 104-4-2 

Bieliznę przyjmuję do szycia po cenie 
nizkiej. Wiadomość Piotrkowska 261 

m. 18, parter. 51-10.--8-

kawaler lat 24,. pracował w pierwszorzę
dnych firmach w Warszawie, samodziel
nie na prowincyi, mający rozlegle stosun
ki w sferach Bandlowo przemysłowych 
pOSZUkuje posady. Referencye osób po
ważnych. Łaskawe oferty sub: "100" w I 

admin. "Rozwoju". 136 3-1 

Ekonom z bardzo dobremi świadectwa
mi poszukuje miejsca zaraz, wraz z żoną 

która szuka posady do gospodarstwa kobie
cego, zna się dobrze na niem. Zgodzą si~ 
na warunki najprzystępniejsze. Wiadomośc 
w Administracyi "Rozwoju". 52-10.-8 
-M amki wiejskie ze świeżym pokarmem 

są do umieszczenia. Skwerowa ;N2 16 
m. 12. 141-2-1 

M-agiel do sprzedania. Przejazd 39. 
142-3-2 

-ObiadY gospodarskie w domu prywat
nym po 35 kop. Ulica Pusta Ni 3, nil 

Do -roojej przędzalni baweŁny po
trzebny doświadczony 

młody człowiek 
do Składu i ekspedycyi pl'zędzy. 

103-3-3 Adem Os.er • 

Zaginął pies, 
wyżel bialy z żóltemi uszami i żół
tą plamą na czole. Proszę odpro
wadzić go za nagrodą na ul. Polu
dniową .Ni! 24 mieszko 11. 124-3-3 

Biuro pro'b. Ż7tniokiego, 
Nowy- Rrnek .M S. 

Bedsi"uje prośby do wezyij~k.I\lh wbas, 
"tV kwet:tyl przesiedlenia, przyJęcls pud
d~ń6~ws, przywllejów, o wydawanie PSBI' 
portów, deklaracye o obrotach l docbo
dach handlowych, reklam3cye do dróg ~ ,, 
larlnych. (Sprawdza listy frachtowe o 1-
pła~nle), konirak~y, Uómaczenle, przp.plsl'- I 
wanle dowodow I prywatnIl korespondSl!l 
cyl}. Biuro o~warte od godz. 8 rano do l G 
wleo.orem. 21U-r- 85CI i 

parterze. 1334 
przybląkaŁa się suka rasowll, pstra, od 

I szczeniąt. Odebrać można na nI. Kiel-
( ma nr. 41 (Bałuty) u M. Słojkowskiego. 
I 145--3--2 

I Potrzebna bona, posladająr.a dokładnie 
język niemiecki lnb francuski i znają

. ca krawiecczyznę· Wiadomość przy ulicy 
Dzielnej nr. 28 m. 13. 131-3.-3 
potrzebny zaraz naUcz}ciel buchalteryi. 

Oferty proszę skladac w Administracyi 
"Rozwoju" pod literami J. G. 147-2-1 
przybląkal Się czarny pinczer. Ul. Tar-

gowa nr. 67 m. 8. 148-3--1 
przybląkał się dnży chart biaŁy w czar

ne Łaty. Odebrać można na ul. Mie
dzianej nr. 12 m. 5. . 149-1 
Tanie, smaczne i zdrowe obiady wydaje 

Się w domu i na millsto. A'dres: Miko
jewska 25 m. 6. 79-6 .. -6 

Wykonywam snknUl elegancko od rb. 5. 
Wólciańska 118 m. 2: 129-8.-2 

ZaginąŁ par~port na imię Korneli Szu-
stakowskieJ, wydany z gminy Kołaki. 

146-3-1 
Z aginąl paszport na Imię MIchaliny Ma

kowskiej, wydany z gm. Dumlkowice. 
139-3-2 
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Najznakomitsze ulepszenie XX-go wieku. 

Maszyna do prania "Całą parą" JOHNA 
z przenośnym piecykiem oszczędnościowym do ustawiania w pralni, łazience, kuchni itp. 

albo tej: bez takowego do zastosowania na każdej domowej kotlinie kuchennej. 
Patentowana w Rosyi, NiemClleGh i wielu innyGh PaństwaGh. Pierwsza i jedyna, która nie drze i nie niszGzy bielizny. __ 

Doskonała konstrukoya w najmniejfi;zyoh szozegółaoh. Niezrównana zdol ::. ośó robooza. 
Agentura Łódzka fabryki nasad kominowych i wyrobów metalOwych Akc. Tow. J. A. John w Saksoniia 1876-11 

Dom Handlowy Cz. CHLEBO.SKI, Łódź, ul. Pasaż Szulc~ 7. 

M. SPRZĄCZKOWSKI 
Hurtowy i detaliczny 

Ł6dź, 
Piotrkowska 54 

róg Dzielnej 

oraz skład herbaty firm 

"r-.·o~ • 
_ i C). :JP-O'"O'~ 

poleGa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiazpa,ń
.kie, Wloskie-"Vermoath" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie

ry kraj owe i zagraniczne. 
WlBa KrJmskie: białe i czerwone od 40 kop. d') l n,bla za butelkę. Mio

dJ ataropolskte od 60 kop. do 10 rb. za butelkę. 

Kawior astrachański 171-·r-276 

rruboziarnisty bez soli, ora.z wszelkie towary w zakres kolonialny i deli
katesów wchodzące. Cukier po cenach stalych fabrycznych. 

Administracya 
FI 

i 

MLECZARNI ZIEMIAŃSKIEJ I 
Dzielna NIl 30. l 

Filie. Piotrkowaka NIl 30 i 84, ! 
poleca Sz. Publiczności znane ze swej dobroci masło śmietankowe, Bwieżo 
8010ne i kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa I 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we flako-
nach, które rozsyła. się codziennie dwa razy do domów bez względu na iloŚć. I 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1~60~4~-~r-~52~~1 i 
K.uc~onowana 

Sala icytacyjna 
OZI ELNA /łJ 25. 

prz,jmuje w komis do sprzedanial . 
Rozmal1e meble, lusłra, obrazy, forłeplany, pianina. skrzypce, portyery, {italiki, 

lampy, zegary, zegarki, blżut" ryę srebra stołowe, urządzenia kuchenne, garderobę dam
.klł i męskll, Itp. na bardzo korzystnych warunkach. 

Posiad. na składziel 
Bozmalłe meble używane I nowe dobrej roboły, garnitury buduarowe, salonowe 

eleganckie urzlldzenla sypialni I jadalni, kredensy 8łylowe od rb 60, trema peasyo
narki, biblloteki, biurka, etażerki, ołomany, szeslongi, umywalki I szafeczki nocne z pły
tll marmurowIl. Bambusowe meble. Używane garnitury salonowe, wielka sJlafa do 
garderoby, maszyny do szycia, rowery. zegary ścienne, obrazy, skrzypce, ample, 
szyldy, "anny, łóżeczka I kolebki żelazne, portyery, wybór garderoby damskiej. 
Wyrnhv ""rfnrr"'rv,hlA Rrnl'IJ.rdll & In18. 'WozAk dl" I'horVI'h. 11l7-Fł\!- 90 j 

NOWE PAPIEROSY. 

Kwiat 
:Braoi Polakiewioz. 10 szt. 6 kop. 

;. 

, 
Zródłemsily 

dla wszystkich osłabionych, 
wycieńczonych, zdenerwowanych, pozba
wionych energji skutkiem przepracowania 
umysłowego lub fizycznego, jak równie. 
l dla tych, których choroby wynislcsajlłce 
I Bilne wstrząśnienia moralne pozbawiły 

odpomOłici - jest 

8ANATOGEN BAUERA 
uazc:&ycony lliwiadeetwami przeszło 2000 
lokarzy waay_Weh krajów kulturamych. 

....... b1WJ ąlko B&1lera l B-kI ... opakoW1llllu ro.n.kI .... 
Wylłnep6 .i') be .... ..to.cioW)'.h uałl.do1fllid .... 

• ...... UI'J' 11& qdanie WJ.yła bezpłamie 8. Kare.owakl, 
al. No ... o-S.Dałe ... ta No. , ... Warlll.wi .. 

Kostyumy maskaradowe damskie 
męskie 

Garnitury frakowe 
Garnitury surdutowe 
Czarne spodnie i kamizelki Ww;~~l~i~. 

do wJnajęcia li Emila Schmechla, 
Piotrkowska J\~ 98. 

\' . :'~;'. ':"\. . " ... ~ , \ . . -. "': -... ~ ~ -

Ostrzeżenie dla cierpiących na. ODCISKI! 

I 
Warszawskie Akcyjna Towarzystwo 

Wskutek naśltl.do- Arago" wnictwa wyrobu 
mego pod "naz~ą " 
na wyniszczenIe Odcisk·ów, 

/ znanego ZI\ skuteczności swej, 
zwracam uWagę Sz. Publiczności, 

, by przy kupnie żądata stanowczo 

__ ~ "ARAGO" ~t. GórsKiego. 
Wewnątrz na przepisach jest marka o-
chronna "Gladiator~. . 

Cena nArago" 30 i 50 kop. Sprze-
daż w składach aptecznych i aptekach. 

St. Górski, Warszawa, Leszno N~ 12. 
Przeciwko fałszerzom wystąpiłem na dro-

gę eąd ,wą· 51 30-2 

POŻYCZKOWE 

I "LOMBARD" 
I Filia I ulica Zachodnia .M 31, 

Filia II ul. Piotrkowska 1& 69, 
! Zawiadamia, że w miejscowej sali lict 

I 
tacyjnej, przy ul. ZaCbodniej 31, w dUIO 
18 lutego (3 marc?) 1905 rolm i dpi 

\ 

następnych odbywać ~ię będzie IicJ~S; 
cya na sprzedaz zastawów (z obydwoC 

filij) we wlaściwym czasie nie prolongo' 
wanych; podczas trwania licytacyi pro' 

I longata zastawów na sprzedaż wystawiO; 
nych nie będzie uwzględniana. Wykll, 

I ;N2 zastawów podlegających ·sprzedaży .b ę, 
dr,ie ogloszony . w gazecie .Lodziilskij ])I~ 
stok.~ · 13;-j.. 

~.~~~"_~M~1I$I~$isi 

KAUCYONOWANY KANTOR I 
"PRACA" I 

I ., Łódź, Piotrkowska 120 . I 
I poleca: freblówki, bony różnych narodowości, gospodynie Wiejskie i miej~~le, ::::iII 

ZAKŁAD LECZNIOZY 
D-rów ił. Skibińskiego, A. TOGhtermana, J. Wattena i T. Zaborowskiego 

Łódź, ul. Podleśna .l'i'2 J5. 
Hydropatia. Kąpiele elektryczne (świetlne 1 "vodne), 

~azowe. Masaż. 
GabIDet Roentgenowski. 

Dla przychodzących od 7 rano do 8-ej wieczorem. 

, osoby do pielęgnowania chorych, ogrodników, kurharzów, lokaJow,. 
. 1525 woźnych, portyerów. bufetowe, krawcowe, pra czki, kucharki, mlodsze, iI 

,., r-45 niańki i slużbę. Rekomenduje tylko z dobremi świadectwami. ". iI 
lii';=;;~"d':'Wi'';~."P'~ 

min"raloe, 

57 

----------------------------- ~ JImmoJleoo IJ,eo3ypOlo, rop. JIO.!(3h, 24 HOBapn 1905 r. ~ 

--":W~-tl-o-CZ-nI-'-,-,R-oz-W-o-~-u-,'-' -P-r-z-ej-a.-z-d-)i--S-. Redaktor i wydawca W. Cz.j_._k'. 
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